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Wielu jeszeze jest bezezelnych zarozamialco w, 


A 
co za Ludwikiem XIV. wałają „państwo to Jai 
wielu z nich jeszcze króluje na wysokiea po 
sadach — ale jnź uznano w biurokratyzmie t 
chorobę, co paraliżuje i ssie do suchot organizm 
społeczny -- i leczenie pójdzie w ślad za po- 
znaniem choroby, choćby jeszcze nie hr. Belere: 
diemn udało się tego dokonać. 

Ale może większa polowa urzędników na 
leży do tycb, c> sami czują w sobie tę chorobę i 
rądziby byli radykalnema wyleczeniu. Który urzę: 
duik może, opuszcza posady rządowe, przy któ- 
rych najokropniej trzeba głodować i ebłodować, 


emawia za chętnem ponosze- 


| zem w przecięciu rocznie przewyższają ki]. 
8 zego podatku, bo materjalnie 


kakroć kwotę, jaką uczynić mogą rocznie 
choćby największe koszta samorządu. A'i moralnie ten podatek wyższy stokroć 
przytem wszystkiem ani sprawy gminne ani wynagrodzi gie ludności w całem jej ży- 
osobiste nie są tak załatwiane szybko, ej ciu społecziem, rolniczem, przemysłowem, 
nergicznie, iżby tych kosztów żal nie by| handlowem i politycznem. i 
ło. Spytajmy się włościan naszych w Xi Te kilka uwag naszych wywołały na- 
ı rymkolwiek powiecie, a wszyscy odpowie-| desłane nam wiadomości z prowiucji gdzie 
, dzą jednogłośnie, że ich dzisiejsze powiaty| stronnicy centralizacji straszą Ind nowemi 
I dziesięćkroć więcej kosztują niż dawniejgi! podatkami, które samorząd wywoła, i znie- 
mandatarjusze, chociaż sposób załatwia.| checić go usiłują do nowego systemu , 


Kosztą samorządu. 


Kłopoty finansowe sprowadziły zmia- 
nę systemu rządowego, odstąpienie od 8y- 
stemu centralizacji a przechylenie się do | 
systemu samorządu w gminach, powia- j 
tach a po części i w krajach koronnych. 
Rząd ma oszczędzić sobie wydatków, gdy 
sprawy gminne, powiatowe, prowincjonal 
ue odda samym radom gminnym, powia- 
towym, wydziałom krajowym. Wtedy ta- 


| to samo prz 
niem i wyż8 


kowe będą „musiały i pouosić wszelkie 
koszta, a dla ich pokrycia podwyższyć mu- 
szą gminne, powiatowe i krajowe podat- 
ki. Państwowe zaś podatki pozostaną w 
tej samej wysokości jak dotąd, a gdy 
wydatków państwu ubędzie, więc tym spo- 
sobem spodziewa się nowe ministerstwo 
przywrócić równowagę w budżecie pań- 
stwa. 

Otóż stronnicy centralizacji zwraca- 
ją ua tę okoliczność uwagę ludności, | 
przedstawiając jej, że zmiana systemu, ; 
samorząd, znaczy tyle co większe cięża- 
ry, większe podatki, a kraj tymczasem i) 
istniejących nie jest w stanie opłacać ! 

Nie zaprzeczamy, iż samorząd w gminach, 
powiatach i w wydziale sejmowym spro- 
wadzi większe ciężary na kraj, że dodat- 
ki do podatków na potrzeby gminne i kra- 
jowe dosyć zuacznie się podniosa a nowe : 
dodatki na potrzeby powiatowe będą na- 
łożone, jeśli samorząd wejdzie w życie, | 
że kraj więc większe niż dotąd ciężary 
podatkowe dżwigać będzie, skoro państwo- 
we podatki nie będą czy nie mogą być 
zniżone, Ale przy tem wszystkiem kraj 
nierównie lepiej może dżwignąć się ma- 
terjalnie i moralnie niż przy dotycheza- 
sowym systemie. a k 

Najprzód bowiem rozważyć trzeba, że 
dzisiaj każda gmina, osobliwie wiejska i 
małomiejska, i każdy pojedyńczy obywatel 
z osobna, oprócz dodatków na potrzeby 
gminne i krajowe, w gotówce do kasy 
gminnej lub c. k. urzędów podatkowych 
opłacanych, ma jeszcze dziesięćkroć pra- 
wie tyle wydatków, które im sprawia po- 
wiat i obwód. Najdrobniejsza sprawa miej- 
Scowa gminna, Czy osobista, pociąga Za 
sobą, czy dla gminy czy dla pojedyń- 
czych osób, tyle pobocznych a prawie nie- 
uniknionych kosztów, iż takowe wzięte ra- 


Ł zagranicy. 


> (Dokończenie.) 

_ Niema nikogo w Paryżu! Po raz trzeci po- 
e I w moich zapiskach wracam do tego wy- 
rzykuika. Balzac napisał przeszło tysiąc apo- 
strof do Paryża — pozwólcież mi jeszcze raz 
powiedzieć, że nie masz nikogo w Paryżu, ale 
A zapytać sie GO to zatzy ton wyraz. Zna: 
wcy Paryża powiadają: oto nie ma tych stu. a 
według niektórych tylko trzydziestu domów, któ 
re Stanowią Paryż, podobnie jak 30 rodzin an- 
gielskich posiada dwie trzecie ziemi angielskiej. 
Te kilkadziesiąt rodzin angielskich można poli- 
czyć w kalendarzu, ozuaczyć podłng herbów, o- 
takaować na funty szterlingów — ale jak okre- 
Klić owe domy, Paryż Btanowiące ? na czem o 
parta ich potęga, poczem Je poznać dziś, jatro, 
pojutrze ? Otóż jutro już ledwie je poznasz, po- 
utrze może i nazwisko tych domów wyleci z 
pamięci i nawet ze szpalt, kroniki brukowej. 
Jutro Porierczą jak na Saharze w zenia 

s .wiej lą u P 
kilkanasiu, ale już wcale innych pagórków, któ, 
czeka nieodzównie. Jużelć Jaki 
syni — alo jamiat i przesypał te wj Eta o. 
chee odpo Waasi kąd? Któż odpowie, 

Jak pewien kr . > 
dal ozdób, pewien Q "kni, pewna 
sd ygarniają Paryż, a z P 
y Są modnemi, WIĘĆ 
— mo, juźcić pio 
; na sławnych âl- 
ogłonkowie, Naj golazciszych iti 
ieraz napr Ijal. SiĘ 
zresztą, cze, asamble, nudne 

„u Czezy, sztywno, ale padające dystynkeję 


wielkiego Świątą, a otrzymywa znani szule- 
być tyrana- 


ry, niemal jąwni oszuści j 

l; vI uści, umiejący 

oc. ‘Wiadomo, że słynny z modnisiogtw 
da gio ski zazdrościł człowiekowi nieżna. 

, Ble który posiadał tajemnicę zawią- 


Swai ię s 


nia spraw teraz w odwrotnym ma się do 
kosztów stosunku, W bliższe wyjaśnienie 
źródła tej dzisiejsze) kosztowności powią. | 
tów dla włościanina, żyda, szlacheica wda- 
wać się nie potrzebujemy, bo jestto rzecz 
znana powszechnie, i niepodobna aby i 
stojący u steru nie wiedzieli o niem. 
Ciężarów więc podatkowych przy sa. 
morządzie będzie tak gmina jak i poje- 
dyńczy obywatel ponosił więcej jak dotąd 
ale ciężarów niepodatkowych, rozlicznego 
rodzaju kosztów, które w inny sposób, nie 
w podatku, dotad ponoszą na powiat itd 
tyle oszczędza, iż porównawszy kwote o. 
szezędzoną, z podwyższonym przy samo 
rządzie na gminne, powiatowe i krajowe 
potrzeby dodatkiem podatkowym, pozo 
stanie im piękna kwota w kieszeni, 
Krzyki więę centralistów i wołania na 
trwogę, iż gdy kraj nie jest w stanie o. 
płacać dotychezasowych podatków, tem 
mniej więc będzie mógł ponosić jeszcze 
oprócz tego i koszta samorządu, wcale w 
nas obaw i trwogi nie budzą. W samej 
rzeczy bowiem ubędzie ludności ciężarów, 


Ale Bą jeszcze ważniejsze wzgiędy, 
przemawiające za korzyściami materjalne- 
mi i moralnemi, płynącemi z samorządu. 
Urzęda gminne, powiatowe i t. d. będą 
piastować ludzie zaufania. Sprawy więc 
wszystkie będą załatwiane szybko, a bez 
pobocznych kosztów. Ludność będzie miała 
obrońców swych interesów materjalnych i 
moralnych w radach gminnych, powiato- 
wych i w wydziale krajowym, kontrolo- 
wanych przez nią samą, wszystkie więc 
sprawy w myśl tych interesów rozstrzy- 
gane, a w razie gdyby do kompetencji 
tych. rad nie należały, w myśl tych inte- 
będa bronione. Już 


DT 


resów 'w obec rządu 
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zywania chostki, Lecz przyszła i na tego kolej 
zejścia z widowni — rejent został królem, a 
król foutaziowy wyjechał do Calais na dobro- 
wolne wyguanie, zkąd mógł przynajmniej pa- 
trzeć na brzegi Auglii, co się mu niegdyś do 
stóp, czyli raczej do fontaziów ścieliła. 

Trzeba mieć wiele dowcipu, majątku, 8t0- 
sunków, przymiotów ciała lub duszy, coś konie” 
cznie, a zawsze spryt, umiejący odgaduąć OW 
nieokrcśl me „coś* co tego roku poc'ągnie omy 
sły, aby należeć do rzędu tych domów. Nie za 
wsze w nich zastaniesz najświetniejszą rwa 
dową (bo moda w krew mniej wierzy y= 
nawet śmierć, i jeżli gdzie dzisiaj krew czy 
stą bezwzględnie szanują. to chyba a koni, któ- 
rych metryki zresztą mogą być niepodejrzanemi), 
ale zwykle to co najznakomitszego w modzie 
posiąda Paryż, elegantów i elegantki, literatów i 
artystów płci obojej, słowem, te czynniki, przez 
które Paryż władz Światem, które jego pismom, 
fabrykom, rękodziełom nadają kierunek. Oto za: 
gadka ich czerodziejskiego wpływu, którą uzna- 
Ją domy wielkiego świata Niemiec, Polski, Mo- 
skwy, ałe pochwycić jej nie umieją, i dla tego 
nigdy w kraju tej powagi, nigdy takiego wpły 
wn nie zyskają, jakiegoby dla 8wej gławy a za- 
pewne i dla dobra kraju pragnęły. Niegdyś u- 
miały to znakomite domy polskie — przypo- 
muijmy tylko czasy księztwa Warszawskiego i 
pierwsze lata Kongresówki, Przypomnijmy Krze- 
mieniec ra czasów Czackiego. Naród miał ogni- 
ska widome — dzisiaj ma je tylko w jednako- 
wej boleści. Szkoda! szkoda !! r | 

Oprócz owych 30 czy 100 wyjechało je- 
szcze mnóstwo innych — ale pozostały muzea, 
galerje, instytuta, Paryż nauki i pracy, nawet 
w operze można nsłyszeć jeszcze Afrykankę, 1 
kto pragnie stracić majątek i zdrowie, ten tak- 
że obficie znajdzie sposobności. I dla tego do 
kilkudziesięciu tysięcy Anglików i nia Anglików 
obsiadło Paryż z gwidem w ręku albo i samo- 

nas, W przejeździe do Szwajearji, Włoch, Gre- 

cji, albo kąpiel niemieckich. 

** Dla tych rezerwoerów, w których Europa 

skiada co roku swe grzechy, choroby i weksłe, 
| awe intrygi kończy i oszustw dopełnia, r»ź d- 


| 
f | 

chociażby podatelz gminny i krajowy był 

podniesiony. 7 ~ 


przedstawiając mu w potwornych kolorach 
los, jaki go teraz czeka, gdy FA l- 
ni jego opiekuni mają być usunięci! Lu- 
dzie dobrej woli i Jaśniejszego pojęcia 
powinniby przeciwdziałać tym machina- 
cjom i zawczasu óświecać „nd 0 prawdzi- 
wych jego potrzebach i istotnym stanie 


rzeczy. 
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Przegląd polityczny. 

W pismuch wiedeńskich wytoczyła się wal- 
ka o biurokrację Jedna utrzymują, iż biuro- 
kracja nie da się wykorzenić. a zatem jest po- 
trzebną; przyzneją one jednak takim sposobem 
dowodzenia, iż biurokracja należy do chwastów, 
do zwierzątex pewnych, które wykorzenić tru- 
dno, aie powaie nie RI potrzebne, Drugie po- 
wstają przeciw biurokracji, przypisując jej cały 
upadek finansowy i polityczny, cały nienrodzaj 
ekonomiczny w Austrji. Najciekawszy jest ar- 
tykuł p. Schuselki w Reform. Pisze on: 

© „Walka przeciw biurokratyzmowi jest ha 
slem nowych czasów. Dlatego tak sławi Euro- 
pa od końca do końca nowego ministra Stanu, 
że zapowiedział decentralizację administracji, 


usudięcie biurokratycznego wielorządztwa, samo- 
z Walka przeciw 
binrokratyzmowi jest najpilaiejszem zadaniem ną- 
szego czasu, który tylko zwycięzkiem iego za- 


rząd przez Ciała samodzielue. 


dania rozwiązaniem od pajni i iej 
swych chorób może być Ewa nec 
którego cechą była walką przeciw ogólnej prze- 
wadze hierarchii kościelaej; inny czas miał na 
cela zuiesienie przywilejów szlacheckich. D> r. 
1848 musieli chłopi odbywać pańszczyznę dla 
szłachty właścicieli; to musiało się usnnąć, i zo- 
stało usnnięte. Ale obecnie wszyscy obywatele 
państwa, szłacheccy i nieszlachetey posiadacze 
ziemi, mieszczanie i chłopi, panowie kamieniczni 
I czynszownicy, fabrykanci i raemieślnicy — 
W8ZyBCy robią pańszczyznę biarokratyzmowi, tj. 
maszynie państwowej, którą biurokratyzm nie- 
stychanie sztuczną zrobił i kosztowną. I ta pań- 
BzCZYZna masi być zniesi.ną.* 

Nie idzie tą o wałkę przeciw p jedyńczym 
oaii ala o syatam, którego vae są utworem. 


|< 


niejszy będzie 
apadły dy rzędu zwykłych wód, ale z brakiem 
wody do mycia i picis, Królewskie Karłowary 
czyli Karlsbad, przybrały cechę mieszczańską 
o dawnych złotych cenach, lichych mieszkaniach 
i Jeszcze lichszym stole. W Wiesbadenie grze 
cany komisarz policji przegląda Ściśle paszpórta 
pewnych dam i panów, przybywających z Pa- 
ryża i nie Paryża. Nad Badeu-Badenem wisi 
zamknięcie szulerki za kilka lat. Ragacz czyli 
Pfifferg w Szwajcarji woda zalała i zamuliła. 
W Ems „końskie źródło tryska złożyska Lah- 
uy, taka posucha. We wszystkich zgoła kąpie- 
lach wszechearopejskich tego roku więcej się 
leczy jak bawi — zkąd nieocbybny ich npa- 
dek. Rzecz dziwna: kąpiele upadną ze zbytku 
kąpiących się! Nie mniejsze to jednak dziwo, jak 
że moskiewsko - rusko - galicyjska literataru le- 
dwo dwóch ma piszących, dla tego, iż posiada 
aż 130 pisarzów | ps 
' Pisać o kąpielach niemieckich a pominąć 
Polaków, mianowicie Polki, to jak być w Nie- 
świeżu a nie wspomnieć o Radziwilłe. Sława 
polska w tych kąpielach rywalizowała zwykle 
z moskiewską, a ustępowała pierwszeństwa le- 
dwie angielskiej. Za pieniądze, które z rąk pol- 
skich, z krwawego owocu ziemi polskiej utonę 
ły w tych szpitalach chorób, brudów i grzechów, 
niekoniecznie na leczenie, mielibyśmy dzisiaj o 
300 mniej majątków w Poznańskiem w obrzy- 
dłem ręku Prusaków, tyle banków rolniczych w 
Galicji, ile ich nie ma; tyle w Koronie, na Li- 
twis i Rusi zapasów, że by ich stu Trepowów, 
Morawiewów i Annienkowów, Kauimanów ì Be- 
zaków nie spożyło. Ale nie stawiajmy pijawek 
literackich, gdzie knut i szubieniea tyle krwi na- 
toczyłą! ach, a jakiej krwi! Tego roku, pomi- 
mo iż znalazły się hrabiostwa w aj m2 
dają bale Moskałom, utracili Polacy na reputa. 
cji n — kąpielowych eberżystów, szulerów j 
niedoświatów. Polonia się „kąpie w kapielach 
niemieckich. Trzeba ten rok zapisać — na nie- 
szezęście kalendarz berdyczowski już zakazany, 
więc ja go wyręczam. 

Pamiętne też będzie lato tegoroczne okro- 
pnemi ulewami, wichrami, śniegami w Alpach — a 


pamiętoym, Kuugresówe Cieplice | uchowaj Boże aby jeszcze nić stało nię panię- 


i ciągle jeszcze nadto styszeć, naokoło wyrzu- 
ty, że tylko psują chleb Boży, który jedzą. A 
te częste zmieny systemu rządowego! Do roka 
1848 tresowano urzędników dla najdzikszego 
absolntyzmu ; nagle otrzymali rozkaz przerznce- 
nia się w urzędników konstytucyjnych. Wiela 
posłuchało rozkazu z uuiesieniem 1 wkrótce smu 
tną otrzymali zapłatę. Przyszedł rozkaz nowy, 
być surowym, Ściągnąć wodze, „ladowi wpoić 
respekt dla powagi władzy. Urzędnicy usłuchali - 
na czem znowu u ludu bardzo źle wyszii. Mogli 
się o tem przekonać, gdy przy nowej zmiaułe 
nagle kazano im być istotnie konstytucyjny mi 
Ależ kłopot nowy dla tych urzędników, co chcieli 
z duszy być posłusznymi. bo jakżeż pracować 
dla centralizneji, <która stoi w zupełnej nprze 
czności z prawdziwie konstytucyjnym systemem 
państwowym ! 

„Pięć lat napełuiali się urzędnicy par /oree 
zapałem dla centralizacji — gdy oto znowa Ba: 
gle wpada zmiana, i słowo „decentralizacja“ 
siaje się hasłem. Postawiony u steru admini 
stracji mąż stano, wydaje sam jak najsurowszy 
wyrok -potępienia na system dotychczasowy i 
zapowiada uroczyście vganięcie jego. Cowięcej, 
wzywa nawet urzędników wręcz, aby wzięli się 
do obalenia systemu, dla którego z obowiązku 
jak najpowinniej pracowali. Co jeszcz %ięcej : 
wzywa urzędników, aby zwiększoną pilnością 
dowiedli, iż każdy pojedyńczy urzędnik więcej 
może pracować, jak dotychczas, t.j. że na przy- 
szłość mniej urzędników będzie potrzeba. 

„Wezwanie to wprawdzie w dobrej wierze 
wydane i najzupełniej słuszne — ale zaprawdę,” 
urzędnikom naszym bardzo trudno go usłochać 
Każdy pojedynczy urzędnik ma n. p. podwoić 
Bwoją czynność, na dowód że i połowa obecnej 
liczby urzędników wystarczy. A wiec połowa 
miałaby podwójnie pracować na to, aby być 
odsadzoną z urzędu! Zaprawdę, posłuszeństwo 
nrzędnicze to jeden z najtradniejszych obowiąs- 
ków; położenie urzędników nietylko nie jest go 
duem zawišci, ale godne jest nsjmocniejszego 
ubolewąnia. Nie zaprawiajmyż im zatem doli 
Jeszcze WIĘCEJ goryczą; OBzczędzajmy osoby 
ale z całą dosadnością i energią bijmy ną sy, 
stein biurukratyzmu, będącego najstraszniejszą 
chorcbą państwa, najzaciętszym wrodzonym 
wrogiem wszelkiej wołności, pawet wolności ko 
ścioła i monarcby.* 
JZTEEWEWEY PETA 


"BYLI TUKUNATE Tv 


toiejszem od r. 1855 — bo od południa okro- 
pnie dłagin pasem od Stanibuła do Kadyksu 

wsuuąwszy już ostry klin pod Aukoną, powie- 
wa chusta moru. Zbrojmy się — w świeżą bie. 
liznę , schludne pomieszkanie, pożywue a mier 
ne jedzenie,ów humor zresztą dobry, w pocze; 
"y o Bal Roth a obronimy się jej lepiej 
ak może Szlezwik-Holsztyn żarłocznęm puea 
zał Joi praskim. „a ARezoym Cywili. 

Byłbym niewdzięczny dla 
440 w 6. wali rudych 
mę tyle ubawili na wyścienc pi 
nopolakich, na jarmarkach A aalowey ich l. ari 
— gdybym nie napomkaśł o Aga. y zach 

iedonie skończyły sie strzelani ee 
lia zwycieżyła u dw: a do celu, Au 
£ YCIĘŻYła u dwa puvkta. Na 500 łakci 
sup. Aaglia zrubilą 377, Szkonig 373, Irlandja 
388 celnych strzałów; na 900 łokci Anglia 333 
Szkocja 339, Irlandja 99 t oK’! Ang OAREN 
1000 loker Auglia 343" 2O Celnych strzatów: Da 
ugha 343, Szk 34, Irłandja 229 
— ogółem Apel; | a 6 laudi 
938 cea ngtia 1.053, Szkocja 1.051, Irlaudja 
aia i a Seh sirzalów, Bój wrzał między Szko 
cją ! Anglią, bo Irłandja mało dostawiła strzel- 
tów. Szkoci oskarzyli Anglię o oszustwo przy 
uczenia i ocenianiu strzałów — idzie o jukieś 
strzały rikoszetowe. 

Na „Lord Cricket Gronud* odbyły się też 
coroczne wyścigi palantowe między studentami 
z Harrow i Eton: na Tamizie zaś pod Richmon- 
dem wyscigi na ezółnach — regatta — między 
stndentami z Oxford i Cambridge. 

Wyścigi te kurkowe, palantowe i wioślar- 
skie o mało mniej zajmują Anglików jak wy 
Ścigi konne. Nie jest to teź gia, bo pracy trze 
ba wytrwałej bardzo kiedyś przydatnej, aby módz 
wystąpić do współzawodnictwa. Właściwość j 
cel wa” karkowych każdy zrozumie. Gra 
w palauta wymaga niesłychanej zr ü 
przytomności, oka i siły. Palant, to gą 
ka, z korka i przędzy sporządzoną 6 ice pit 
szyta; odbija się ją drzewem karbowan rą ob 
rękę po łokieć zadzianem, Jeżli naj nhy Da 
w ciało, może ciężko skaleczyć jb jg" 
gra bardzo zawikłana. Bardzo W a | 


ńcigi wiośląrskie, Miejscem ie, gh swoj: 


naszych angio 
1 nieradych, co 


. P. Schuselką trafnie scharakteryzował czas 
obecny, że cechą jego jest walka z biuro- 
kratyzmem. Ale do uwolnienia się ad niego 
za mało jest chęci ministra — każcy obywat:!, 
w każdej, nawet najdrobniejszej sprawie nie 
powinien ani na krok nie ustąpić swych praw, 
choćby to kosztowało trudów i kłopotów. Te tro- 
dy i kłopoty nie potrwają wieki, a będzie łeb 
zdeptany tej piekielnej hydrze. 


, Polityka nowego ministerjum poczyna 
się ruszać, przynajmniej w sprawie węgierskiej. 
Na naradzie, którą tawernik zebrał dla obmy- 
šienia porządnego umieszczenia sejmu w Peszcie, 
oświadczył, że Najj. Pan nakazał stanowczo, 
przyspieszyć ile możności zwołanie sejmu wę 
gierskiego, tak, aby najdalej w listopadzie jaż 
się mógł zgromadzić. Półurzędowy Sürgöny rz 
dnia 10. b. m. donosi, że rząd nie ma zamiarn, 
przed sejmem przywrócić komitaty. Opinia wę- 
gierska też tego nie żąda. Węgry głównie wołają 
o sejm, a unikają stawiania żądań, któreby 
zwlekały jego zwołanie, 

Zebranie sejmu kroackiego odroczone na 
cząs nieoznaczony, Zewsząd donoszą, iż nawet 
partja rządowa połączyła się z unionistowską i 
narodową, które już dawniej sojusz zawarły. 

Dla Wenecji nie ma być utworzone osobne 
kanclerstwo, ale osobny mezawisły oddział w 
ministerstwie stanu, wraz z zupełnie odrębnem 
sądownictwem. 

Co się tycze stosunków Austrji do Prus, 
trzeba czekać na ostatnie wiadomości ; poniżej po- 
daje korespondencja z Wiednia bliższe szczególy. 

W polityce zagranicznej na pozór spokój, 
a raczej wyczskiwanie. Cesarz Napoleon wy- 
czekuje co się stanie w Gastein; Włochy czeka- 
Ją aż Bam papież zapragnie odnowienia ukła- 
dów; w Hiszpanii cały kraj oczekuje, co wybu- 
chnie lub nie z nagromadzonych materjałów 
palnych. 

Wiadomości o bliskiem porozumieniu się 
Austrji z Włochami, ciągle się powtarzają, a lon- 
dyński Herald wierzy nawet w rychłe formalne 
usnanie Włoch przez Austrję. Ta sprawa ma za- 
trzymywać ks. Metternicha dotąd w Paryża. Z 
Rzymu donoszą, że rząd papiezki ciągle jeszcze 
brygantów jeźli chwyta, to potem wypuszcza na 
wolność, ale więźniów politycznych obcych leka 
się uwolnić. Naczelny wódz francuzki w Rzy- 
mie, hr. Montebello, miał donieść, że na załogę 
francuzką wystarczy jedna dywizja. Zbliża się 
zatem na serjo dzień wykonania konwencji z d. 
15, września. Papież i ks. Merode mieli już się 
zgodzić na to zmniejszenie załogi franeuzkiej, ale 
nakazali zaciągi do armii papiezkiej. Zjazd ces. 
Napoleona z królową hiszpańską ma być już 
stanowczo zaniechany. 


Z Ameryki nadchodzą dwie ważne wiado- 
mości, stojące z sobą w ścisłym związku. W pa- 
zdzierniku ma być wytoczony proces wodzowi 
Południowców, Lee, i innym o zdradę stanu, 
ale proces będzie zaraz z początku zastanowio- 
ny, i Jobason wyda ogólną amnestję. Zarazem 
uwięzionemu Davisowi pozwolono używać świe- 
żego PoRiega na wałach warowni Monroe. 

rgan poselstwa amerykańskiego w Wie- 
dniu, N. fr. Presse donosi zaś, że zdanie prezy- 
denta Johnsona w sprawie meksykańskiej prze- 
mogło w gabinecie washingtońskim, że zasada 
Monroego będzie podniesioną, o czem gabinet 
francuzki będzie dopeszą uwiadomiony. Zara- 
zem oświadcza minister finansów w Washingto- 
nie, że do zebrania się kongresu (parlamentu) 
opędzi wydatki państwowe bez pożyczki. Z Me- 
ksyku donosi ten sam dziennik, że cesarz Ma- 
ksymilian nakazał pod Matamoras, na północy 
Meksyku, ściągnąć 35,000ezną armię. 


Ziemie polskie. Z Warszawy donoszą pod 
d. 7. b. m. do Dziennika Poznańskiego: „Utwo- 


Do wałki wystę- 
pują stadenci wszechnicy Oxfordu i Cambridge 
na dwóch zgrabnych statkach, każdy o 9 wio- 
ślarzach. Nie piękniejszego nad te łodzie i tych 
wioślarzy, młodzieńców świeżych, dorodnych na 
ciele i duszy, świetnych rodem, wychowanych w 
ścisłej dyecie, pozwalającej rozwijać tylko mu- 
szkuły, siłę i udatność ciała. Do tego na brze- 
gach i statkach, czółnach i łódkach zbity w ma- 
sę tłum nieprzeliczony, arystokracja obok mie- 
Szezaństwa i gminu; nadewszystko zaś elegane- 

© grona mam, ciotek, siostrzyczek z całemiro- 
dzinami, w barwach obu wszechnie, błękitnej i 
granatowej, Przy każdem zagięciu rzeki, każdem 
taktowem poruszeniu wicseł powiewają chustki, 
sypią się Oklaski, wołania: Ano Oxford! Dalej 
Cambridge! I matki i siostry i setki milszych 
jeszcze ustek różanych wołają: Ano! dalej! 
W sercach ich zwycięztwo już rozstrzygnięte, 
kiedy ruszą 04 Putney, j nim dotrą do Morlake. 

Panowie anglomanie nagi! Pojedźcie do An- 
glii za rok, przywieżcie nam te gry na nasze 
stawy i rzeki, błonia 1 Ogrody podolskie — a 
jakem mie poeta, dosiędę Pegaza, pomimo iż 
nie posiada roduwodu trenerskiego, į utnę wam 
odę Pindarowską. Ale pieT*€J dowiedzcie się 
kto zacz i jakiego herbu był tindar, i postaraj- 
cie się o zniesienie waffensa85ów. o woiność 
stowarzyszeń i 0 posyłanie bogatych paniezów do 
szkół swojskieb. Kraj wam chętnie z4 to przyzna 
coronam civilem, bo dość jeszcze U 0138 murąw 
mimo posuchy, i taka mitra nie zeszpe*: aby wa- 
szych pałeczek, 

Ileby to u ras dokazać można — gdyby... 
Ach to gdyby, jak je zaklął autor Parafam- 
szczyzny w Albumie na pog'rzelców rzesz0W' 
skicb — tak do dzisiaj niestety nie znalazł 8ię 
mistrz czarodziej, ani czarodziejka, choć ich ma- 
my tyle o sławnych na całą Europę oczach ! — 
by odkiąć to fatalne gdyby ! 


mł a ete = 


GAZETA NARODOWA z du 12. sierpnia 1865. 


rzono tu nadzwyczajną komisję śledczą, pod po- 
zorem niby to gruntownego wykrycia dawniej- 
SZEJ organizacji powstańczej. Pod pozorem, po 
wtarzaw, bo rzeczywiście inny jest powód i in- 
ny cel toj komisji, jak się to z całego jej po- 
stępowania i z toku prowadzonych dotąd śledztw 
pokazuje. I tak n. p. obywateła, który już da- 
wniej, przy powrocie z zagranicy, zeznał i przy- 
znał, z kim przed i w czasie powstania Żył, i 
z kim przystawał, choćby w najniewinniejszych 
stosunkach, powołują znów do Pawiaka, Ta po- 
wiarzają mu w sposób bardzo grzeczny da- 
wniejsze pytania: z kim żył, z kim przestawał 
it. d. Jeżeli od razu nie chce dać odpowiedzi 
wyrażnych i jasnych, to go trzymają, — a kto 
8iẹ przyzna, tego puszczają do miasta. Za parę 
dni wychodzi na niego wyrok kontrybucji, i na 
tem rzecz skończona. Takie przynajmniej jest 
tu powszechne mniemanie. Dla tego też obywa- 
tale po, największej części przyjeli za zasadę, 
żeby mezego nie zapierać, kiedy zostaną przy- 
zwani. 

Przyzwanie takio następuje zwykle w sku- 
tek poprzednio zrobionych przez inną osobę ze- 
zaań, że takie a takie z tymi a tymi miała sto- 
sunki. Tym sposobem dochodzi komisja śled- 
cza kłębka po nici, a wybiera nadto kontcybu- 
cje i obławia się groszem, który „wolą obwi- 
nieni opłacić, i spokojnie wrócić do domu, niż 
wysiadywać na Pawiaku. Kontrybucję nakła- 
dają, mniej więcej, w takim stosunku: na eko- 
nomów i rządców od 50—150 rubli, na dzier- 
eń Sk od 300—500, na dziedziców do 1000 
rubli, 

W czasie śledztwa obchodzą się z powoła- 
nymi bardzo grzecznie i honorowo, co może też 
być wędką moskiewską na dobrodusznych, że- 
by ich do zeznań tem otwartszych nakłonić i 
osiąguąć przez to dwa cele naraz, t. j. złapać 
kontrybucję i odkryć dawną organizację. A że 
przytem zdanie tu jest ogólne, że wszelkie za- 
pieranie się na nie się nie przyda, więc każdy 
mniema, że ntwartem zeznaniem i złożeniem kon- 
trybucji najlepiej okupić sobie długie wysiady- 
wanie na Pawiaku, Cała więc robota idzie ko- 
misji śledczej jak z płatka. 

Obecnie obróci ona, jak się zdaje, działanie 
swoja głównie na Kaliskie. Nastąpią tam wnet 
aresztowania i zwożenie aresztowanych do War- 
Bzawy. Niechże więc interesowani wiedzą, o 
co idzie, i niech opinia publiczna nie alarmuje 
się zbytecznia!| Nowe te bowiem arcsztacje i 
szykany nie są bynajmniej spowodowane przez 
nowe jakieś roboty spiskowe, łab zamiary po- 
wstańcze — ale na teraz — mówię powtórnie: 
na teraz, jedynym ich celem jest wyciśnie- 
nie przodostatniego grosza z krajn i z 
tych mianowicie, którzy jakikolwiek udział bra- 
li w powstaniu. Z tych chcieliby dziś Moskale 
wyłudzić przedostatni ten grosz grzecznym spo- 


sobem. Potem będą ich może wywozić na Sy- 
bir. bon Zunanjo: — m ZS ZE 


W Kongresówee zaprzestano juź chwytać 
„żandarmów wieszających;* za to chwytają ich 
jeszczo w Prnsiech. Pruskie dzienniki każdego 
przytrzymanego w Prusiech Polaka zwią „żaa- 
darmem wieszającym,* a teraz gdy się zbliża 
pobór do wojaka w Królestwie, częściej zdarzać 
się pewnie będzie używanie tej nazwy nu zbie- 
gów przed rekrutacją. 

I tak Posener Zig. donosi z Pleszewa d. 6., 
że przed kilkoma dniami wydano ztamtąd do 
Moskwy „żandarma wieszającego.* Kiedy go 
przytrzymano w Księztwie, nazwał się Ignacym 
Mntuszewskim i zeznał, że jest z Kościany i 
Błażył w pruskich huzarach. Gdy go wydano 
Moskwie, jen. Bellegarde zażądał wyjaśnień od 
wladz pruskich. Okazało się, że nie Ignacy, ale 
Wincenty ałużył w wojsku. Władze pruskie 
chciały osobiście sprawdzić zeznania jego. W 
tym celu jen. Bellegarde odstawić go kazał ko- 
zakąmi na granicę. Przy sprawdzeniu zeznał 
więzień, że się nazywa Wincenty Formanowicz 
i pochodzi z Kościany, i że był w czasie po- 
wstania żaudarmem. Zwrócono go Moskalom, lu- 
bo jest poddanym pruskim! 

Patr. Bromb. Ztg. przytacza znów, że jakiś 
młody, porządnie ubrany mężczyzna przybył 
siad dwoma miesiącami do Lubiszyna do ma- 
gistratu po wizę paszportowaą, a że go odsta- 
wiano przymusowo do Królestwa, przeto żądał 
wsparcia ną drogę. Gdy mu odmówieno, zaczął 
się miotać. Wtedy aresztowano go i zrewido- 
wawsBzy, znaleziono przy nim dwa paszporta for- 
maloe i dokument, przez nieznaną jakąś władzę 
wydany. Odstawiono go do Szubina, a w pro- 
cesie, który się odbył dnia 4. sierpnia, wykaza- 
ło się, że był żandarmem i nazywa się Ema- 
nowski. 

Moskiewsey wielkorządzey dla zaprowadze- 
nia jednostajności w zarządzie prowincyj Zabra- 
nych, tak Kaufmann na Litwie, jak Bezak na 
Rusi, zaczęli ostatniemi czasy wizytować podle- 
gle sobie gubernie. W miejscowych organach, 
oraz w Moskowskija Wiedomosti znajdujemy o- 
pisy tych podróży i rozmaite z tego względu 
rozumowania, które z jednej strony wyjaśniają 
nam stan tych prowineyj, z drugiej dążenia, 
plany i zamiary władz moskiewskich. O Kauf- 
mannie jażeśmy wspomnieli podług  Wiestnika 
Wileńskiego. Kijewlanin opisuje nadzwyczajną 
czynność, jaką przy tych wizytach okazuje je- 
neral Bozak.  Zwidza on wszelkie zakłady 
rządowe miłosierne i naukowe, wszędzie zwra- 
cając główną uwagę na to, co dotyczy prawo- 
sławia i moskiewsczyzny, więc szkoły i cer- 
kwie. Trzech urzędników poprzedza wszędzie 
jenerał-gabernatora, przygotowując wszystko do 
jego przeglądu. Jaki to jest przegląd, możemy 
widzieć z opisu kilku godzin, jakie w Białocer- 
kwi przepędził. Przybywszy o g.5. wieczór, zwi 

H gimnazjum, chociaż tam już lekcje się 
skończyły, przyjmował potem deputację od 
szlachty i mieszczan, przyjmował różne prosby 
i starał się tymże wedle możności zadosyć uczy- 
nić, zwidzit cerkiew, potem policję, gdzie osobi- 
ście z wiĘZDIAMI rozmawiał, zwidził pensję dla pa- 


nienzlachetnych (błahorodnych) egzaminował 
ueznice i zwracał ich uwagę na potrzebę uczenia 
się o moskiewsku; obejrzał szpital, wróciwszy 
zaś.o swego mieszkania przyjmował zgroma- 
dzoych uczniów i nauczycieli, z którymi długo 
rożawiał o potrzebie języka moskiewskiego. 
Zviziwszy nareszcie na prośby nadzorcy skar- 
bm, szkołę dla dzieci żydowskich, których do 
msgiewszczyzny zachęcał, przedstawiając, że 
waa nie może temu na przeszkodzie stawać, 
wóił do mieszkania, gdzie przyjmował miro- 
weh pośredników a zarazem i włościan, Z któ- 
rmi długo o ich sprawach rozmawiał. Wieczo- 
m około 10tej wybuchł pożar, jenerał gober- 
rtor sam osobiście był obecny i do ratowania 
mie zachęcał, a potem pełen smutku przecha- 
cał się po zgliszezach. Zgorzało, jak donoszą 
Dsk. Wied. tylko 8 domów. Dziennik ten u- 
ieszcza z powodu tej podróży artykuł wstę- 
ły, który dosyć ciekawe zawiera szczegóły i, 
m mało rzuca światła na ogólny stan prowin 
cj Zabranych. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń 10. sierpnia. 


(ri) Wezoraj przesłałem wam pogląd na o 
keny stan sporu Austrji z Prusami. Hr. Bloome 
zanął już w Gastein i dziś zapewne ma pier- 
wzo posłuchania u króla. Mówią iż ma polece- 
úe znosić się ilə możności wprost z królem. 
/astrja usiłuje lżejsze warnaki współpo uadacia 
kięztw wyjednać u Prus, tj. pragaio aby oba 
liaństwa wykonywały swe prawa w równej zu- 
elnie mierze. Przy utrzymaniu księcia Augu- 
tenburga w księztwach upierać się nie będzie, 
lecz chcąc sobie oszczędzić rozpraw i pozoru 
ustępstwa w tej sprawie, już miała dać księciu 
wskazówkę, aby przed teraźniejszeni układami 
Austrji z Prusami dobrowolnie wyjechał z księztw, 
przezco by pnukt ten o jego wydalenie Austrja 
w układach swych zupełnie pominąć mogła. Zda- 
je się że książę Augastenburg tej rady u- 
slacha jak usłuchał już rząd krajowy szlezwie- 
ko-holsztyński rady ztąd mu danej, i energicznie 
wziął się do cznwania nad dziennikarstwe:n i 
stowarzyszeniami. 

W jednym tylko punkcie pragnie Anetrja 
wytrwać przy swojem, i sprzeciwiać się b,dzie 
i nada! wcieleniu wojsk szlezwieko-holsztyńszich 
do armii pruskiej, uważając to za kard /nalną 
rzecz w całej sprawie. Mają tu nadzieję, że 
pruski król teraz odstąpi od tego żądania, i że 
zgoda w Gastein przyjdzie do skutku, potem 
cesarz udałby się do Saleburga, aby się wi- 
dzieć z królem pruskim, wracającym tamtędy 
z Gastein do Berlina. ; d 

Równocześnie z hrabią Bloome wyjechał i 


p. Beust, prezydent-minister saski, do Monachium, 
UUy taw odciągnąć pene Pfordtenot króla od 


skłaniania się do Prus, itym sposobem wpłynąć 
na układy, toczące się w Gastein. Król saski 
bawi obecnie w Possenhofen, dokąd p. Beust z 
rezultatem swych narad w Wiednin i Monachium 
udać się ma. 

Lecz nietylko Bawarja skłaniała się do Prue. 
Wczoraj nadeszły tu wiadomości, że i rząd 
wirtembergski, mianowicie król eam, jest pra- 
wie pozyskany dla Prus. Podejrzywają tn, że 
petersburpęski gabinet głównie wpłynął tak ua 
niego, jak i na inne Średnie państwa niemie- 
cki z nim spokrewnione, wpłynąć usiłuje. 
Dwory te jednak dotąd się wahają, wyczeku- 
jąc, jakie postanowienie poweżźmie Bawarja. 
Tylko jeden dwór badeński bezwzględnie idzie 
za polityką niemiecką, antipruską, reprezento- 
waną przez Saksonię. 

Od samego początka zaostrzenia spora z 
Prusami pisałem wam, iż do starcia, do wojny 
nie przyjdzie. I dziś jestem przekonany, że 
sprawa załatwiona będzie w sposób pokojowy, 
chociaż 4 drugiej strony dodać muszę, iż to za- 
łatwienie będzie chwilowe, tymczasowe, i za 
kilka miesięcy znowu ten spór na nowo się wy- 
toczy. Prusy zadowolą się na teraz mniejszemi 
ustępstwami Austrji, a wymagania dalsze odło- 
żą na później. Zdobywać będą one pozycję 
krok zn krokiera a nie szturmam któryby mógł 
wywołać oburzenie eałej Rzeszy. ` 

O czynnościsch ministra stanu bardzo sły- 
chać mało. Tyle tylko wiadomo, iż przeuje on 
obecnie nad obszerną instrukcją dla nazniest- 
nictw, która instrukcja wskazać im ma, jek po- 
Btępować mają już teraz wobec wydziałów kra- 
jowych i gmin autonomicznie urządzonych, nim 
ustawami sejmowemi samorząd będzie wprowa- 
dzony w życie, Wszelkie ograniczenia, które 


wbrew ustawie Intowej dawniejsze ministerstwo | 


nałożyło na wydziały krajowe, mają być zaraz 
cofnięte. Wasze artykuły o funduszach krajo- 
wych i ograniczeniach, jakie w tych sprawach 
namiestnictwo poczyniło, są więc bardzo na cza- 
sie. Koniecznie potrzeba, aby kraj się zaintere- 
sował Samorządem, jeźli system nowy ma wy- 
dać pożądane owoce. 


Paryż d. 8. sierpnia. 

(K) Mamy tu w Paryżu męczennika istnego, 
Żywego, chociaż trudno, aby destał się do pierw- 
Szych stronnie kalendarza. Jest nim poseł au- 
strjącki, ks. Metternich, Nietylko, że nie mcże 
wyjechać w sled za ministrami i posłami, do 
wód, do domu, lub gdziekolwiek indziej z nie- 
znośnego Obeenie Paryża, ale nadto tysiące oczu 
Śledzi za nim gdziekolwiek nogą lub powozem 
ruszy, Czy chodzi o Szlezwik Holsztyn, czy o 
Włochy, czy o jedno i drugie ? Poezynają zno- 
wu poglądać na cesarza Napoleona — i on sam 
wychyla się już z Piombieres, i jutro lub poju- 
trze ma przybyć do Paryża, ale tylko w prze- 
jeździe do Chalons. Ale rzecz godna uwagi, że 
czekają na niego tutaj pp. Sartiges i Malaret, 
posłowie z Rzymu i Florencji, i ks. Metternich 
i hr. Goltz. Tym razem jednak zajmuje cesarza 
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Meksyk więcej może jak cała Europa. W ty? 
dniąch odpłynie z ny i Algieru około 6.000 | 
ludzi, a 8.000 wkrótce może za nimi popłyBić- 

Flota włoska nie przypłynie do Cherbour 
ga na d. 14. i 15. bm., zdaje się, że i angielsb* 
aż w Breście przyłączy się dofrancuzkiej. Ch: 
dzi o ważne zadanie: czy mogą być pancernik" 
użytemi na pełnem morzu, czy tylko na brzeg” | 

Rozdanie nagród w Sorbonnie odbyło 8% 
wczoraj; między odszczególnionymi ucznia” 
znajdują się i nasi ziomkowie, których imio 
nie mogł+m się przed odesłaniem lista dowie 
dzieć. Minister pan Durny odbył te nroczystoś- 
z całą wystawnością, z arcybiskupem  Paryżć- 
po prawym a marszałkiem Canrobertem po Ie 
wym ręku. Mowa ministra, którą miał po ro% 
prawie profesora Hatzfelda o zarzucanym nasz. 
mu wickowi materjalizmie, zawiera dużo pięk, 
nych ale bardzo oklepanych rzeczy, jak n.P 
pochwały dla pracowitości cesarza. Tym razem 
zapuścił się minister pół krokiem także w poli 
tykę. Na dowód co może człowiek dokazać “ 
własnych silach, przytoczył Abdelkadera, „które 
go misją będzie zapewne szczep stary podnieś 
z długowiecznego odrętwienia i utworzyć Z - 
nowy naród w wielkiej narodów rodzinie,“ 

Ważne jest zamieszczone w Monitorze Bpra 
wozdanie pana Mathieu, w imieniu komisji, Z 
branej dla rozstrzygnięcia pytania, czy celkow, 
system więzienny, zaprowadzony w la Roquet! 
dla młodych przestępców, ma być nadal zatrzy 
many. 3 
Cesarzowa, prezydentka zebranej ku tem! 
komisji, głosem swoim rozstrzygła przeciw tem 
systemowi, a za zaprowadzeniem kolonij rolo 
czych, jakie już istnieją, i bardzo dobrze 
rozwijają, jak np. w Mettray. 

Praca, ten nowy żywioł, zwraca na siebli 
uwagę myślących, a nawet arystokracji i w8 
dzy. Jest to znak wielkiego postępu; mówim 
nie o tym bałwochwalczym postępie, w któr 
wierzą próżniąaki, postępie bez znaczenia, 
cela wytkniętego, ale o postępie zbliżający” 
ludzkość do jej wzniosłego przeznaczenia. Di 
takiego społeczeństwa, w którym stosunki kap! 
tału, talentu i pracy tak będą urządzone, że É 
nim nie będzie ani ciemnych, ani ubogich. 

Arystokracja angiełska  rozumniejsza o 
wszystkieh arystokracyj, daje ta przykła 
Członkowie Izby niższej, ezłonkowie parlame! 
tu, podają rękę pracy. Dają początkowanie zb” 
wiennym stowarzyszeniom. | 

Już kilkakrotnie wspowniałeu u lordi 
Brougham. Dziś dam mały szczegół na ugześć 
uie jego uaiłowań. 

Dopokąd robotnicy byli nważani za śle 
narzędzie, możua było ich najmować. Robot 
pracował, kapitał go płacił i wszystko by 
skończone. Ale jak robotnik poczuł godność gw0 
ją, szukał bogactwa umysłowego, uczył 3 
kształcił. Porozumiewał się o wartość swoj 
pracy. Nie mogąc sam wpłynąć na wolę, 3 
warunki przedsiębiorcy, musiał się narądz* ʻ 
towarzyszami. @dzie mógł tego dopełnić? * 
szynku, przy kuflu albo butelce. 3 

Ile razy kapitał chciał się porozumieć, mi 
do tego potrzebne salony, kluby. Robotnicy © 
bliczali, ile ich kosztują zebrania po szynkać 
Załowali zmaraotrawionego grosza. Postanow 
składać małą opłatę, aby mieć fundusz na 2% 
łożenie klubu robotników. Myśl ta nie mog! 
; UJSĆ uwagi zacnego lorda Brougham, wsparł g 
p. Solly, i zawiązało się stowarzyszenie klnb ! 
robotniczych. Dwa lata ledwie upłyneło, a d 
igtnie.e 116 klubów, 30.000 ezłonków czynnyć 
i 2.000 honorowych. 

Za małą opłatę dwóch franków na tr% 
miesiące, robotuicy. wsparci dobrowolnemi ofiż, 
rami dusz zacnych, na których czele stanął lot 
Brougham, mają ogrody, salony, różne gry, ki$ 
gielnię, bilary, czytelnię, bibliotekę, trunki i pó 
żywienie za cenę umiarkowaną. `“ ; 
* Te przyzwoite mieszkania, te posiedzeni?.. 
gdzie obok rozrywek fizycznych znajdujemy © 
mysłowe, uzacniają dusze pracujących; pomot 
jaką zoajdują u arystokracji pieniężnej i u arf 
stukracji rodu, wiedzie do zbliżenia i pojedo% 
nia, które jest ideałem szperaczy umysłowyć 
tego wieku. 

, We Francji w tej mierze władza wyżej srol 
niż prywatni — światlejsza od dziennikarstw” 
Nie będę mówił o jej biernem zachowaniu 8 
w koaliejach, co było wielkim rozumem; wspó 
mnę tylko, iż w tych dniach dekret cesarski 
potwierdził stowarzyszenie, mające na celu *) 
rządzenie wzorowej gminy. A 

Powtórzę, co powiedział największy z JÍ 
niuszów : Kto umie urządzić gminę, potrafi © 
rządzić powiat, prowineję, państwo, Europfi 
ziemię. ads ta 

Wspomniałem o klubach robotników w A9 
glii — w jednym z przyszłych listów wspom 
wam 0 wzorowym domu dla robotników %. 
Francji. r 

Czyliżby ci, co założyli odczyty dla Iwon 
skich robotników, nie mogli coś podobnego di 
nich ntworzyć w Galicji? 


fik: Florencja. d. 7. sierp 
(AJO) Wiadomość urzędową o uznaniu włoć, 
rozesłał madrycki minister spraw wewnętrzny „. 
wszystkim namiestnikom prowincjonalnym, dziej, 
niki zaś rządowe, ogłosiły ją w dodatkach Prj- 
zwyczajnych. Wiadomość owa, mówią taw.g. 
sze czasopisma, wywarła wszędzie jak A 
prze wrażenie. Sami tylko neo-katolicy dos... 
porażki, oni spodziewali się, że królowa w © „ge 
tniej chwili cofnie swe przyrzeczenie i nie 


pisze aktu, lecz Izabela zamiast coś podobf5. ; 
uczynić, wyjechała pospiesznie ze SWYM padł ! 
n 


żonkiem do Logrona gdzie długą miała ! pro” 
z marszałkiem Espartero, którego uważeją gge 
gresiści za swego najdzielniejszego przew iget 
Ta ostatnia czynność królowej w P yi 
niu z powrotem 485, Prima wywołała naj 
oburzenie pomiędzy klerykalnemi, a najs” 
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listy donoszą, że gubern. Sewilii powołał przed 
trybunał proboszcza jednej z najgłówniejszych pa- 
rochii owego miasta, a powołał za to, że zacny 
dusz pasterz w najwyuzdańszej mowie rzucałsię 
na rząd, na liberałów, na kolej, telegraf a wre- 
SzCie oŚwiadezał się najuroczyściej przeciw u 
znaniu Włoskiego królestwa. Chętnie zapisuję 
według sprawozdań dzienników hiszpańskich, że 
w Czasie mowy owego księdza ludność zebrana 
w kościele, protestowała, krzyczała, któremu to 
wzburzeniu mus:ała dopiero żandarmerja przya- 
resztowaniem zwolennika reakcji koniec położyć- 
Podobne sceny wydarzały się niestety i w Ma- 
rycie gamym, lecz osoby inteligentne zachowy” 
wały się zawsze i wszędzie z największą przy” 
zwojtością. Jakich wreszcie środków kle: hi- 
Szpański zwykł używać, ażeby pociągnąć za EO” 
a masy nieoświecone, dowiadujemy się Z P3- 
stępującego ogłoszenia, rozlepionego po bramach 
kościołów, a które madrycki korespondent co 
l Independance belge przełożył wiernie Z ory- 
ginału. - + Br, 
„Mieszkańcy Madrytu, którzy dziś wiecz: > 
lab jutro odwiedzą kościół Matki Boskiej Wete- 
lania, będą świadzami rzadkiego zjawiska, BITO- 
re nawet cudem nazwać można. Pomiędzy dro- 
giemi relikwiami, przechowywanóm W owym 
kościele, znajduje się ampulka kryształowa, 
mieszcząca w aobie pewną ilość krwi męczen 
nika Chrystusowego, ŚW. Pantalone, którego u- 
roczystość przypada każdego roku na dnm ZA. 
lipca, Owa trew przybrała postać kawału wą- 
troby, i w takim stanie widzieli ją a A 
którzy z pobożności odwiedzali świety przy by- 
tek, aby czcić znakomitą relikwię. O Kay 
nej godzinie na dniu 26. lipca krew, będąca 
cały rok zsiadłą, zacznie się powoli rozpływać, 
a wieczorem dnia następnego, przyjmie zuów 
dawną formę. Podobny cud z krwią męczenni- 
ką zdarza się w Rzymie i królestwie Neapolitah- 
skiem. Chociaż niewierni nie ujrzą zmartwych- 
wstającego człowieka, z grobu, ujrzą zawsze 
rzecz podobną, ponieważ małą ilo$ć krwi umar- 
łej, odżywia się na dniu przeznaczonym do 
czezenia męczennika, którego była częścią skła- 
was], . = 
Z mej strony tyle dodam, że aluzja hisz- 
pańskiego kleru o krwi w Nespołu, o tyle jest 
prawdziwą, że istotnie w kościele Św. Gennaro 
(Świętego Januarego) pokazywano ludowi do 
ostatnich czasów ampałkę z krwia  zsiedłą, 
która natychmiast kipieć zaczynała, jeśli tyko ręką 
czło wiek szkła się dotknął. Cud był widoczny, pie- 
niądze płynęły do szkatuły. Na nieszczęście! Jawi 
się sławny kuglarz Bosco (syn) a na dniu 8go 
maja r. b. przedstawia w teatrze San Carlo no- 
dobną krew, z tą tylko różuieą, P 


czay, za pomocą którego możua taki płyn stwo- 
rzyć, że przy najmniejszem cieple, nawet przy 
ogrzaniu ręką, wewnętrzny płyn burzy się 1 go- 
tuje. Księża protestowali, ale to wszystko na nia 
się nie zdało, bo nawet wczoraj widzieliśmy po- 
dobne przedstawienia, wykonane przez tegoż 8a- 
mego BoBca w tatejszym teatrze we Florencji. 
Jeżli sobie życzycie — mogę wam przepis na- 
deałaćg dziwię się jeźli podobne cuda mogą je- 
szcze w Hiszpanii wpływ wywierać, bo w krain 
tym, według najświeższej statystyki, va 17 mi- 


lionów, 14 milionów ani czytać, ani pisać ne 


ie. í 
A Donoście szybko, co tam słychać o Zatśr- 
gach pomiędzy Austrją a Prusami. Tatejsi dy- 
plomaci zaczynają baczną zwraczć uwagę Na 
niemieckie sprawy. Niektórzy twierdzą, że wo) 
na pomiedzy temi dwoma mocarstwami byłaby 
najkorzystniejszą, dla Niemiec, a tə dla tego, że 
konstytucyjna Austrja mogłaby oprzeć się na 
całym Związku niemieckim, przełamać i obalić 
Prusy — czego najbliższem następstwem było: 
Przed Austrją ładna 


by zjeduoczenia Germanii. 
sposobno- 


przyszłość, byleby tylko z dogodnej 
Ści skorzystać umiała. ni 1R 
List cesarza Maksymiliana do miststra OŚWIe- 
cenia w Meksyku, krytykowany nalostrzej przez 
ultramontański Monde, dai wiele tematu do roz- 
praw tak naukowych jak i pobieżnych. Monde 
widzi w liście zasiew racjonalizmu. Debats tak 
mu odpowiada : e r 
„Jeżeli tem słowem Monde chce powiedzieć, 
że list cesarza mieści w sobie słowa rozumne 1 
głębokie, jesteśmy zupełnie jego zdania. Roz- 


bierane idee w piśmie Maksymiliana są zasada- | 


mi wszystkich państw prawdziwie cywilizowa- 
nych. - Imperator, wychodząc za stanowiska, że 
nanka powinna być przystępną dla wszystkich, 
nświadczył, że takowa winna być obowiązują- 
cą i przynajmniej początkowa— daremuą.* Przy- 
chodząć do drugiej sprawy dodaje: „Religia 
jest kwastją sumienia każdego w szczególności, 
a im mniej państwo miesza Bię do spraw reli- 
gijnych, tem wierniej wypełnia swe zadanie. 

My nie możemy jak tylko przyklasnąć tym ide- 
jom, bo one wszędzie 84 wielkiemi, gdziekol. 
wiekbądź się objawiają. 

Wieztraj, SME ilość chorych na cholerę w 
Ankonie do stu pięćdziesięciu 08Ó * Do Tary- 
rencji mieliśmy już jeden wypodeć. o orobu 
nu, podobnie jak do Bolonii przywiczi Ciorna} 
przywiezieni zbrodniarze. Wzburzenie 0806. 
Ministrowie cbwiocenia i robót publicznych ppa 
li się do Ankony. P, Lanza jako nadto trestii- 
wy o swe zdrowie, pozostał w stolicy. Gmina 
miasta zawarła wczoraj kontrakt Z towarzystwem 
8uglo-włoskiem, które obowiązało się W krótkim 
czasie ukończyć nowe bulwary ponad Arte. 
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Z lwowskiej Rady miejskiej. 


aipin na d. 10. bm. rozpoczęło się o 
skiego aj kola z pabrrecę Eh od interpelacji p. Sla- 
wa a 7 przyjdzie na porzą z dzienny ważna spra- 
duji ia miejaca dyrektora udownietwa. Prezy- 

Rey p. Vrabetz uwiadomił , że dla załatwienia rozpisa- 


1,8. Po od- 


| 

i r z tą ty że jego 
nierównia lepiej kipiała. Aby go ił ke sA 
dził o moe eudotwórczą, ogłosł przepis cham.. 

Í 


- ANY nA RANE 1 0 YO Dn O CEE T WOZEK NE A 


| 


TE WZ aa 


b 


_— 


o A o 


We Flo- į 


nego w tym celu konkursu, rozpisze po ufne 
ne poniedzialek. 

Za naglące sprawy Uznano: 1) wydzierżawienie Wul- 
ki kapitańskiej i 2) kupno placu za Małemi koszarami, na 
Murowanym moście położonego. 

Do objęcia dzierżawy folwarku wuleckiego zgłosiło się 
trzech kompetentów. Antoni Patkiewicz , ofiarujący naj- 
większą cenę : 555 złr. rocznego czynszu, i posiadający o- 
prócz innych zalet takze sposób leczenia wścieklizny — 
na co sprawozdawca p. Rodakowski szczególniejszą prześw. 
Rady zwraca uwagę — otrzymał dzierżawę na lat zag 

Co do rzeczonego placu, to jeszsze dawniejszy wy- 
dział w r. 1861 ofiarował za niego namiestnictwu. jako 
reprezeniantowi funduszu religijnego, do którega tenże 
plac należy, 2.500 złr. w obligach indemnizacyjnych al pa- 
ri. Namiestnictwo taksując go nader tanio, bo po 50 
cent, sązeh kwadratowy, nie przystało jednak na tę ofer- 
tę, gdyż plac ten przynosi funduszowi religijnemu rocznie 
po 121 zr, Sekcja II, zważywszy, że plac tea z uwagi 
na pobliże przyszłego dworcu kolei hrodzkiej i tarnopol- 
skiej; może się bardzo przydać miastu, i lepiej go kupić 
z pierwszej niz z drugiej ręki, jak to się stało z placem 
Solskich, zalecił Radzie przystać na ostateczny warunek 
namiestnictwa ; 2.580 złr. gotówką lub w obligacjach inde. 
mnizacyjnych podług kursu, co też Rada uehwala po za- 
pewnieniu, ze kontrakt dotyczący będzie zawierał wszel. | 
kie możehne zastrzeżenia prawnicze co do wyłącznej wła- ! 
sności miejskiej, 

Z porządku dziennego referował p, Jabłoński, | 

o wynajęciu lokalów na pomieszczenie dwóch z nowym l 
j 

| 

} 


O O EEEO E E E E ara aaora aA 


rokiem szkolnym przybywających klas (6. i 7.) gimna 
zjam polskiego. Sekcja V, wydelegowała komisję dla u- 
patrzenia stosownej miejscowości, i w jednej z kamienie 
na Nowej ulicy w sąsiedztwie samegoż gimnazjum pol- i 
skiego znaleziono loksl, który już dawniej służył na po. | 
dobny cel gimnazjam akademieznego. Właściciel teraż. 
niejszy, (kamienicy pod |, 284), Penzias Mendel zgodził | 
się na wynajęcie pięciu pokojów na dole z kuchnią i pi. | 
wniecg na lat 3, za rocznych z góry płatnych 700 złr. z | 
6miesięcznym terminem do wypowiedzenia obustronnego, | 
Miasto ohowiązuje się po upływie kontraktu oddać lokal | 
w dobrym stanie, gdyby podwyższono podatki, obowią. 
zuje sie płacić nadwyżki, przypadające naten lokal, przyj- 
muje na siebie ezyszezenie kanałów, a ma znowu pier- 
wBzeństwo do najmu innych lokalów w tejże samej ka- 
mienicy na przypadek, gdyby tego zaszła potrzeba, przy 
dalszem rozszerzeniu gimnazjum, Rada przyjęła wszyst. 
kie te warunki z dodatkiem, że kontrakt dzierżawy mą 
być zaintabulowany kosztem gminy, skoro tylko Pen. | 
zias Mendel jako świeży nabywca kamienicy sam będzie 
intabulowany, 

Dalej referował r. Prugar względem wypłaty maj- 
strowi Hanzowi 328 złr. 73 e. za dostarczenie 20 krat 
kanałowych; — a r. Gębarzewski względem asygnacji 
744 złr. 50—7%, sumy 1.116 złr. 76 e , należnej aptece P. 
Mikolascha za dostarczane leki do zakładów  miłosier- 
nych miejskich; cała suma stosownie do dawniejszej u. 
chwały rady będzie wypłacuną dopieru pv sprawdzeniu 
buchkalterycznem, Oba wnioski przyjęto. 

Wniosek sekcji LV. (sprawozdawca Gębarzewski), a- 
by inspektora straży ogniowej p. Prauną wysłać do Lip- 
ska, gdzie d. 17.—24, bm będzie wystawa narzędzi po- 
Żarnych, próby, manewra i zgromadzenie naczelników 
niemieckich straży ogniowych, i na ten cel przeznaczyć 
mu 200 złr z obowiązkiem złożenia rąchunków, Rada 
przyjęła z odmianą, aby przeznaczyć 250 złr., bez skła- 
dania rachunków. P, Praun, gorliwy zawsze i dbały o 
wszystko — przyrzekł na czas swej niebytności oficerowi 
od inżynierji poruczyć komendę tymczasową straży ognio- 
wej. Podróż ta będzie z wielkim pożytkiem dla miasta. 

Przyzwolono następnie: ekstabulować kontrakt naj- 
mu z domu pod |. 328—329 , , dzierźawionego przez, 
miasto na przytułek sierót; — udzielono pensję 20 centów 
dziennie wdowie Antoninie, po wożnym Szóstaka, który 
słażył lat 34; — asygnowano komisji instytutu ubogich (z 
funduszu 4.000 zł. preliminowanego na ubogich) 2.471 zł, 
na pokrycie kosztów restauracji zakupionego w roku ze- 
szłym domu; — dlą fizyka miejskiego, zajętego całemi 
dniami nieraz tak w mieście jak i na przedmieściach, u- 
chwalono pauszale na fiakra w wysokości, jaką dotąd 
pobierają lekarze częściowi, tj. 120 złr. 

Eliasz Heszeles, który w r. z. dostawiał kamienie 
na ryusztoki po 6.50, oświadczył tego roku, iż cenę mu- 
si podwyższyć na 7 złr. za sążeń kwadratowy, a to w 
skutek podrożenia robotników. Rada uchwaliła, aby po 
tej cenie zakupić u niego 80—100 sążni kamienia. Są to 
płyty białe, jakich użyto do rynsztoku przed botelem 
angielskim. 

R. Lewakowski referował jeszcze względem wypła* 
ty Samuelowi Wolfowi należytości za dostawione 15.041 
płyt troembowelsktego kamienia, na co budżet już nie wy” 
starczał, lecz obliczenie radnych przekonało, że brakło 
kompletn. Posiedzenie więc musiano zakończyć 0 Stej 
godzinie wieczorem. 

Przy tej sposohności wspomniemy, r, 
częciem posiedzenia krążył pomiędzy radnymi dokunani 
króla Jana Kazimierza z 17. stulecia, stawiący mieszczan” 
stwo lwowskie za zasługi położone w walkach z Tatara- 
mi i Turkami, na równi z mieszczaństwem krakowskiem 1 
wilehskiem , które już dawniej miało przywileje stanu 
rycerskiego. Dokumentem tym zamierzają mieszczanie nasi 
poprzeć swoje słuszne Żądanie swobody noszenia kara- 
beli przy stroju polskim, w czem władze terażniejsze ro- 
big trudności dotąd, nie znając praw dawnych, history- 
cznych. 
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— Na pośmiertne wydanie dzieł Juliusza sto- 
waekiego można prenumerować jeszcze W księgarniach 
pana Milikowskiego we Lwowie, Tarnowie i Stanisła- 
wowie, w księgarni pana Friedleina w Krakowie i pp. 
Jeleniów w Przemyślu. Spodziewamy Się że nie po- 
trzeba prrypominać ważności wydania i szlachetnego 
celu, na jaki dochody po pokryciu kosztów wydania są 
przeznaczone, i że kraj pospieszy licznie Z przedpłatą, 
aby to przedsiębiorstwo, mające na celu dobro powsze- 
chne narodowe, z pewnością przyszło do skutku. Na 
wygódki i uprzyjemaienie życia wydaje się nieraz wie- 
le, miejmyż także 4 zł. na trzy tomy dzieł jeżli nie naj” 
pierwszego poety to bezwątpienia równego pierwszym 
naszymgwieszczom , odznaczającego się miłością naro- 
du i genialną wyobraźnię, : 

— Na Strzelnicy odbędzie się 15. bm. wśród rzęsiste- 
go oświetlenia wieczór uroczyste strzelanie do ealn. 


posiedzenie Nagrody 28 celne strzały pochodzą z daru mieszczan, 


! naśladownictwo. 


| kować publicznie wszystkim tym, którzy nieszczęśli- 
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Dochód z tej wieczornej strzeleckiej zabawy przeznaczo- 
ny na korzyść podupadłych mieszczan tutejszych, umie- 
szezonych w zakładzie św. Łazarza. 

— (W) Z pod Witkowa dnia 10. sierpnia. (Żydzi 
źniwiarzami). Kiedy powszechne słychać skargi DA 
prak robotnika do zbiorów, nie od rzeczy może będzie 
podać do wiadomości ogółu zdarzenie, które miało miej- 
sce w najbliższem mojem sąsiedztwie, a które znalazł- 
szy naślsdowanie, znakomicie wpłynąćby mogło tak na 
cenę pracy» jako też na podniesienie owej klasy narodu, 
na którą Częste powstają głosy, jakoby była pasożytem, 
wyssysającym bez pracy żywotne soki kraju. Domyślą 
się czytelnicy Z tego eo Się powiedziało, iż zamiarem 
jest moim przytoczyć zdarzenie, tyczące się żydów. Nie 
obwijając tedy dłużej w bawełnę, powiem, iż w Ordowie 
wiosce w pobliżu Witkowa położonej, zgłosiło się na 
poszuki wanie właściciela przeszło dwudziestu żydów z 
sąsiedniego miasteczka do wiązania snopów, rzeczywi- 
scie, ze wstydem okolicznych włościan, którzy w dość 
szczupłej liezbie do pracy na łanie dworskim stawać 
zwykli, tak że tegoroczne ogółem piękne płony pszeni- 
cy nie mogły być dość spiesznic zebrane, i zaskoczone 
ostatniemi deszczami na pniu się zrosły, wiele ucier- 
piały. Do powyższego faktu nie ma co więcej dodać, 
chyba życzenie, aby znalazł trwałe i jak najliczniejsze 


— Podziękowanie. Czuję się obowiązanym podzię- 


wemu bratu memu Juljuszowi nieśli w enwiiach skonu 
pomoc, pociechę, i ostatnia oddali usługę. j 

Nim ten miły choć smutny spełnię obowiązek, wi- 
nienem podnieść okoliczność, która zewszechmiar na po- 
danie do publicznej wiadomości, zdaje mi się zasłu- 
giwać. ; 

W Uhnowie, gdzie śp. brat mój życia dokonał, w 
skutek zawalenia się rusztowania wł nowej tamtejszej 
cerkwi, którą malował, jest proboszczem obrządku ła- 
cińskiego, ksiądz Józef Moty 1, proboszczem gr. kat. 
obrządku jest tam ks. dziekau Jan Bierzecki. 

Śp. bratjmój był obrządku łacińskiego, zawiadomio- 
no więc księdza Motyla ookropnym wypadku, i pro- 
szono by dał polecenie pochowania zwłok zmarłego: 
Ksiądz Motyl oświadczył, że jeżeli mu za pogrzeb nie 
zapłacą, on ciała grzebać nie będzie. 

Śp. brat mój był ubogim artystą, nie zostawił więc 
po sobie w Uhnowie nic prócz kilku sztuk odzieży, Za- 
wiadomiono o tem księdza Motyla, prosząc by tym 
razem wyjątkowo bezpłatnie pochował umartego. 

Ksiądz Motyl był nieubłaganym i pod żadnym 
warunkieru na bezpłatne pokropienie wodą święconą 
ciała $- p. brata mego nie pozwolił. A 

Czcigodny kapłan obrz. gr. katol. ;ksiądz Bierzecki, 
dowiedziawszy się o całym stanie rzeczy, oświadczył 
nietylko gotowość pochowania leżących od dwóch an 
zwłok bezpłatnie, lecz chciał zaprosić z sąsiedztwa in- 
nych księży swego obrządku, i z całą okazałością mo- 
żliwą złożyć do grobu mego biednego brata. 

Ksiądz Motyl z uwagi, że brat mój był obrz. rz. 
kat, oparł Bię temu, i pomimo prośb i przedstawień 
mieszczan uhnowskich i osób, zajmujących się pogrze- 
bem, pomimo że się do miejscowej władzy o wdanie się 
w tę sprawę udawano , pomimo że ciało od piątku do 
poniedziałku niepogrzebane leżało, ksiądz Motyl ani 
sam bezpłatnie pochować go nie chciał, ani nie pozwo- 
lił na to by go księża ruscy pochowali. 

We Lwowie nikt o śmierci śp. brata mego nie wie- 
dział, w Uhnowie nie znalazł się nikt ktoby mógł lub 
chciał zastąpić nas tymczasowo, nie było wiec pod rę- 
ką żądanej przez księdza Motyla kwoty. Niepozostało 
też zajmującemu się pogrzebem stolarzowi nie innego 
do zrobienia, jak za wiedzą urzędu powiatowego zasta- 
wić u żyda arendarza pozostałą po ś. p. bracie mym 
odzież, by uzyskać pieniądze dla zapłacenia księdza 
Motyla. 

Widząc, że ciało zmarłego żadną miarą dłużej na 
katafalku leżeć nie może , widzae, że ze Lwowa nikt 
nie przybywa ani pieniedzy na pogrzeb nie przysyła, 
polecił wreszcie ksiądz Motyl wikaremu swemu, by 
tenże po długich targach za 6 guldenów, uzyskanych z 
zastawa, pokrópił przyniesioną do kościoła trumnę iod- 
prowadził ją na cmentarz. 

Pomijam milczeniem szczegóły, charakteryzujące 
dosadnio całe postępowanie tego księdza Motyla, a o 
których jednozgodnie z wielu bardzo wiarogodpych ust 
w Uhuowie i w okolicy słyszałem, wstrzymuję się] od 
wszelkich cisnących się pod pióro uwag, bo nagie opi- 
sanie faktu, jest zdaje mi się dostatecznem; nadmienić 
tylko muszę, że ksiądz Motyl zna dobrze całą naszą 
rodzinę, że żył z nią w przyjaźni, że znał Osohiście Śp. 
brata mego, i że przedemną gdym był u niego, tłuma- 
czył tem postępek, iż wprawdzie „domyślał się“, lecz 
nie był „zupełnie pewnym*, że to istotnie był mój brat 
rudzony. 

Przezorny ksigdz Motyl boi się widać chować u- 
marłych na kredyt. c 

Kończąc, wyrażam tem szczerze podziękowanie 
czcigodnemu dziekanowi gr. kat. obrz. księdzu J. Be- 
rzeckiemu, jego nieznanemu mi z nazwiska księdzu wi- 
karemu, dalej księdzu Michałowi Porucznikowi, SzAnO- 
wnym pp. lekarzom i mieszczanom uhnowskim, pracu- 
jącym z bratem mym w cerkwi rękodzielnikom,— słowem 
wszystkim, którzy bądź cierpiącemu ulgę przynieść się 
starali, bądź pociechę nieśli, bądż złożeniem do grobu 
zwłok śp.Ębrata mego zajęli się, i ostatnią chrześciań- 
ską oddali mu usługę. Uczciwym, zacnym tym ludziom 
dziękuję imieniem całej Btrapionej rodziny i licznych 
przyjaciół zmarłego, dziękuję serdecznie. 

Lwów dnia 11. sierpnia 1865. 
Edward Błotniekj. 

— Cholera. Gazeta Tryesteńska podaje podlog do- 
niesień telegraficznych, ŻE W Aleksaudeji w przeszłym 
tygodniu w piątek i w sobotę nie zmarł nikt na chole- 
Tẹ, w niedzielę 1, w poniedziałek t. j. 7go 2. W Kairo 
zmarło w sobotę 5, w niedzielę 10, w poniedziałek 7. 
Z tych podań widać, że cholera w Egipcie się zmniej- 
sza; natomiast przeniosła Się dojEuropy. Z Ankony dono- 
SZĄ do tejże gazety, że 6. tm. zasłabło 165 a umarło 63 
osób. Liczbę osób, które miasto opuściły, podają na 
10.000. Urzędnikom zabronionem jest pod karą utraty 
urzędu, opuszczać miasto. Ministrowie Sella i Natoli 
przybyli tam, aby na miejscu środki ostrożności zarzą- 
dzić. W Bolonii było trzy wypadki słabości osób, Z 
Ankony przybyłych. W Sansevero pojawiła się chole- 
ra pierwszy raz 25. przeszłego miesiąca; odtąd do 4g0 
t m. umarło 83 osób. W Ravennie umarło w 2 godzi- 


jechać 


3 


nach dwie osób z familii, przybyłej z Ankony. Odtgd 
zdarzało się wiecej wypadków» Pokazuje się z tego, że 
dalszemu szerzeniu przeszkodzić może tylko Ścisła i dłu 
ga kwarantana obok czystości i porządku. 


— Od redakeji „Gazety Narodowej“. Redakcja 
pragnie pozyskać korespondentów stałych w kraju we 
wszystkich miastach obwodowych i w miastach innych, 
zajmujących swym handlem i przemysłem ważniejsze 
stanowisko. Osoby, któreby się tego obowiązku podjąć 
zechciały, racz% przesłać 8 we adresy i warunki do re 
dakcji „Gazety Narodowej.” 
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Gstatnie wiadomości. 


dnia 10. 
Telegramy donoszą, że br. Bloome dr 
rano już T u króla pagaen w 
Gastein. Tegoż samego dnia pan Benst, a n 
ster saski miał posłuchanie u króla bawarskiego 
w Monachium. Poczem minister bawarsk! pau 
Pfordten ip. Benst ndali się natychmiast do kró- 
la saskiego, bawiącego w Possenhofen, Wzią%- 
Szy z sobą posła saskiego w Monachium, barona 
Kónneritza. W Monachium zaś była wiadomość 
iż w tych dniach król bawarski, Saski i WI- 
tembergski mają się zjechać, i jeżeli powiedzie 
się poselstwo hrabiego Bloome w Gastein, udać 
się mają potem na zjazd króla pruskiego i ce- 
sarza austrjackiego do Saleburga, jeżli zaś się 
nie powiedzie, mają stanowczo porozumieć się 
co do dalszego postępowania i stanąć po stro- 
nie Austrji. Neue freie Presse zaś donosi, 
że sam król pruski objawił życzenie widzenia 
się z cesarzem w Salzburgu, i że ten zjazd na- 
stąpić ma koło 15. sierpnia, nie ręczy jednak 
za tę wiadomość, a wtedy tylko uważa ją za 
prawdopodobną, jeźli Prusy przyjmą propozycje 
austrjackie. Cesarz zaś austrjacki ma d. 15. wy- 
do Ischl, aby albo uduć się ztamtąd na 
zjazd Balzburgski, albo na zjazd trzech królów 
niemieckich. s , 
Austrja wedle wiadomości, umieszczonej w 
Times, przystawać ma teraz na wydalenie ks 
Augustenburga; w jakiej to formie zaś to ustęp- 
atwo czyni, podaje wskazówkę nasz kcrespon- 
dent z Wiednia. Times donoszą, ża propozycje 
Austrji s3 bardzo pokojowe. luaezej nawet sam 
p. Mensdorff utrzymywać nie może, choćby wy- 
głał nawet ultimatum. A z austrjackiego źródła, 
z Wiednia pochodzi wiadomość Tzmesowa. Au- 
strja czyni ustępstwa w mniejszych rzeczach, 
aby otrzymać najważniejsze ustępstwo w rzeczy 
głównej, w żądaniu niewcielania wojska księztw 
do armii pruskiej. W Wiedniu jest nadzieja, iż 
gdy się przeciw wcieleniu oświadczą obecnie i 
Bawacja, Saksonia i Wirtenberg, Prusy odstąpią 
od tego żądania. Wiedeńskie dzienniki są prze- 
konania, iż pan Beust wymoże to oświadczenie 
w Monachium. : 
Pozornie Francja i Anglia całkiem obojęt- 
nie zachowują się śród tego spora mocarstw 
niemieckich. Cesarz Napoleon ani jednem sło- 
wem nie daje do poznania, jak w razia wojny 
stanąłby wobec Anstrji i Prns. I właśnie ta nie- 
pewność ma być przyczyną, iż ani Austrja ani 
Prusy nie mają być zdecydowane do stanowcze- 
go zerwania z sobą a układ ma być między 
SA AEE 
i Peszcie pod przewodnictwem tawernika 
już odbyła się narada ned przysposobieniem lo- 
kalności dla obu Izb sejmu peszteńskiego, i już 
powzięto postanowienia, Zwołanie sejmu ma być 
d. 18. sierpnia ogłoszone. 


Z szczupłej liczby wiadomości o polityce 
zagranicznej najważniejsze będzie doniesienie z 
Rzymu, podług którego rząd papiezki miał posta- 
nowić zwiększenie swej armii, i wtym celu już 
1000 ochotników z zagranicy sobie zapewnił. 
Gdyby się to sprawdziło, byłoby to dość pe- 
wnym zuakiem, że Watykan okazuje się goto- 
wym do zastórowania się do konwencji wrze- 
śniowej. Bo gdyby takich rząd papiezki nie 
miał zamiarów, wydatki na zaciąganie o- 
chotników byłyby zupełnie bezużyteczne, a przy 
dzisiejszym niepomyślnym stanie finansów rzym- 
skich prawie niepodobne. 

We Francji zwrócona całą uwagą n 
uroczystość morską, bo obok rozdzielenia aaa 
w szkołach, nie ma przedmiotu, któryb oł ŚŚ 
zajęcie. Flota Śródziemnego morza deo a 
dziś a może już przypłynęła wczoraj Mł 
bourga, a 15. popłynie na spotkanie AM o Cher- 
skiej. Wątpią, czy cesarz, który przedw y angie- 
Plombićres opuścić i wprost do Ch Peona pp 
AA bedzjo 15. września ną uroczystości dp. 
skiej. Ale za to zapewniają, żę w tym dniu w 
owy na cześć dnia ną- 
minister wojny Chasse- 
książę Sommerset. Hi- 
ej uroczystości reprezen= 
Nie słychać nie bliższe d 7 łoszo 

A dym wy- 
buchu powstania w Katalonii: miłe zabiegi kÉ. 
rykalne przeciw nznaniu Włoch zdaje Bię nie 
e aa wielkich rozgłigeć w, bo liczba 

ro „0gramieza się na 49 
18.915 podpisów "mają. ę 4, które razem 
b + p twierdzi, że paz 
w Kopenhadze odnowiła pian małżer i 
dzy ks. Henrykiem, następca tronu, kociak. 
Ludwiką, jedynaczką szwedzkiego króla, ah 5 
j drodze dójść do połączenia posoj 0 Aby na 
tej dro J połączenia trzech północnych 
królestw. Już przed trzema laty pracowano nad 
tem, niedopiąwszy zamiaru. Księżniczka Ludwi- 
ka ma teraz 14 lat. Tej okoliczności przypisują 
obecny zjazd króla szwedzkiego z rodzina 
królewską rodziną duńską w Bernstorff © 5 

Podług wiadomości z Nowego Jorku 
wadzi okręt „Shznadoah*, dawniej w sł żbi t0- 
ludniowców, dalej wojnę na własn a © 
przeszłym miesiącn zniszezył on w Ą tekę. W 
stronach Spokojnego morzą wielką „poaocnygh 
ków rybackieh, łowiących wieloryby, 9 w 
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Gospodarstwo, przemys? | 


i handel. 


(M) Brzežany 8go sierpnia. (Po Bie- 
dzenie Tow. jedwabniczego). Wa 
czwartek d. 3. b. m. odbyło się tu trzecie 
z porządku walne zgromadzenie pierwsze- 
go galicyjskiego stowarzyszenia jedwabni- 
czego w sali kasynowej, połączone z Wy- 
stawą płodów jedwabniczych. Zniwa prze- 
szkodziły wielu członkom przybyć na po- 
siedzenie, i okoliczność ta powinnaby wpły- 
nąć na zmianę terminu, w którym zgroma- 
dzenia mają się odbywać. Zawsze jednak 
dostateczna zebrała Bię ilość członków, D 
stosownie do statutów, uchwały | zgromadze- 
uia mogły mieć ważność obuwiązującJ. 

Na wystawę przysłał dr. Adam Mora. 
wski z Tarnowa kokony, które Świadczą 0 
wielkiej staranaości i uwadze, Z jaką cho- 
dzono około piejęgnowania jedwabników ; 
kokony 34 cienko-ziarniste i oblite w je- 
dwab. Nadesłane także z Tarnowa liście 
morwy dają również świadectwo 0 pieczo- 
łowitej hodowli tych drzew. 

Panna Filipina Kozubowska z Krakowa 
nadesłała na wystawę nietylko kokony ra- 
sy japońskiej, kolorn białego, żółtego i zie- 
lonkowatego, ale także motki jedwabiu au- 
rowcgo, włagnorecznie namotanego wspo- 
mnianych trzech barw, Jedwab odznaczał 
sie znakomitym połyskiem I barwami. 

Ks. Jan Woliński gr. kąt. proboszcz z 
Tudorowa przywiózł ze sobą znaczną ilość 
kokouów rasy japońskiej białego koloru. 
Jakość ich piękna, i znać, że zacny kapłan 
nmiejetnie hoduje swoje jedwabniki. 

Największą wszakże niespodziankę spra- 
wił uczestnikom sam prezydujący brzeżań- 
skiego stowarzyszenid jedwabniczego p. J. 
Kwistek, wystawiając cały szereg okazów 
własnej produkcji, bądź wyrobów z wła- 
snego krajowego jedwabiu. Od jaj 
gęsienicznych (grains) zacząwszy, były wy- 
stawione motyle, kokony oprzędzone pomię- 
dzy pręcikami brzozowemi, następnie koko- 
ny oczyszczone z jedwabiu pierzastego (po- 
mierzwionego), jedwab pierzasty, — jedwab 
surowy rozmotany, — przędza jedwabna — 
nici jedwabne — kokony przedziurawione, 
wykluwającym się motylem, niezdatne prze- 
tu do rozmotania , lecz sposobne na przę- 
dzę — wata jedwabna (strusia) — 1 para 
robionych na drutach szkarpetek z grubego 
jedwabiu, I para baczkowanych rękawiczek 
damskich z białego jedwabiu, 22 szt. chu- 
stek do nosa pół jedwabnych, pół baweł: 
nianych, 3 sztuki chustek do nosa całkiem 
jedwabnych, które za staraniem p. Józefa 
Kleina, prezesa stowarzyszenia jedwabnicze- 
go w Biale ufarbowano i apreturowano w 
Wiedniu. 

Jedwab użyty do wyrobu tych przed- 
miotów jest czysto-brzeżański. Motano go 
zaś w Biale na przyrządach rzeczonego p. 
Kleiua, i tkano również w Białe, wszystko 
więc z wyjątkiem farbowania i apretury jest 
wyrobem galicyjskim. Na posiedzeniu, pre- 
zydujący pan Kwistek wyjaśniał obecnym 
calą procedurę szczegółową wychowywania 
jedwabników, i udowodnił naocznie, ze z 
kokonów nie właściwie nie jest straconego, 
lecz wszystko może być użyte. `“ 

Przywykli do klęski i niepowodzeń ro- 
zmaitych, jechaliśmy do Brzeżan, pie mając 
nadziei Ujrzenia nawet połowy tego, cośmy 
widzieli. Zebranie tegoroczue i wystawa 
trafnie z niem pułączona, przekonała wszy- 
stkich obecnych, że jedwąbnictwo da się u 
nas prowadzić z najlepszem powodzeniem 
bez znacznych zachodów i nakładów, byle 
tylko zabierano się do niego poprzemysło- 
wemiu, a nie po dyletancku; że z czasem, 


gdy Towarzystwa nasze agronomiczne bę- 
dą zorganizowane, stanie Bi niepoślednim 


Adwokat 
Dr. HERMAN 


RENKIL 


ną własne Żądanie x£ Przemyśla przeniesiony, 

otworzył kancelarję swoją 

we Lwowie przy qlicy Frenelowskiej 
827 pod Ñ. k. 139%, 


Prawdziwe ziarna zdrowia 
Dra. Franck. 
Są to pigułki ezyszczące, jedyne 
lekarstwo tego rodzaju  upoważnio: 
ue we Francji. Od 70ciu lat po- 
siąda powszechne we Francji uznanie 
jako uajskuteczniejsze z lekarstw czy- 
Bzcząeych. Zażywa się dowolnie na 
ezczo lub po jedzeniu. Metodą użycia 
dołączpna jest do każdego pudełka. 
Paryżu w aptece pana Leroy 
przy ulicy Neuve St, Augustin — w 
Warszawie w składach materjałów 
p Galle i Mrozowskiego — w Kra- 
owie w aptece p. Brunona Miczyń- 
skiego, we Lwowie w aptece p. Ży- 
£muntą Rukera. 


1 slr. 10 cent., a większe- 
go pudełka 2 zjr, 20 eent. za opako- 
wanie 20 cent, 816 (13—18) 


Snisaparyll Colbert. 
Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących w chorobach Sekretnych, 
ay ilitua zanieczyszczeniu A H 
i wyrzutach na ciele. Metoda užyoia 
dołączona w polskim języku. 
ena flaszki 2 gły. ent.; Za opa- 
kowanie 20 cnt. 

Dostać można we Lwowie 1 Z. 
RUKERA, w Paryżu w aptece P. C01- 
bert, w Pasażu Colbert ny. 1. et 8. 
Skład główny dla królestwa Polskie- 
go u p. Galla w Warszawie, w Wil- 
nie u p. Chrońcickiego, w Lublinie u 
p. Mazurkiewicza, w Krgkowie u p. 
Brunona Miczyńskiego. 818 6—9 


Poszukuje się Ajentów do kupna. 


Pewne Towarzystwo angielskie poszukuje Ajen- 
łów we wszystkich prowincjach Austrji, z produ- 
Mi krajowemi obznajomionych. Honorarium 
stałe 1200 do 1500 złe. Oferty wjęsyku niemieckim. 
jek ę skim, lub francs zkim pod adresem „Herrn 
Dbam et Go. 40, caledoniao road in 

London- 843 1—2 


e eea 
Wydawoy: Jan Dobrzański i Witalis W Smochowski. 
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GAZETA NARODOWA z dnia 12. sierpnia 1865. 


czynnikiem bogactwa krajowego. Spodzie- 
wam się, że lowarzystwu nasze wzrośnie 
niebawem w liczbę członków, i będzie mo- 
gło rozpocząć ua obszerniejszą skalę swoje 
czynności. Przypominam zaś, że dalęze je- 
go prowadzenie zależy głównie od sadze- 
nia morw i krzewienia hodowli tego poży- 
tecznego drzewa, jusilnie wzywam do tego 
naszych obywateli. 


Na posiedzeniu komitetowem kra 
kowskiego towarzystwa gospodarczego 
dnia 23, maja br. zawiadomił prezydujący 
— jak donosi „Dziennik roln.*, — iż mimo 
zgłoszenia się komitetu do wszystkich pp. 
korespondentów powiatowych, jak było ży: 
czeniem ogólnego zgromadzenia, zaległości 
od członków prawie zupełnie nie wpływaja, 
co staje się coraz grożniejszem tak dla ist- 
nienia towarzystwa jak i szkoły czernichow- 
skiej. — Komitet dotychczas nie był w mo- 
Żności uiszczenia zaciągniętego pod swoją 
odpowiedzialnością długu 2.000 złr. a fun 
dusze kasowe prawie już wyczerpane, Bliż- 
sze zajęcie się tym ważnym przedmiotem, 
odłożono do najbliższego posiedzenia. 

Jest to nader przykro czytać coś po- 
dobnego,i sądzimy, że każdego z członków 
towarzystwa opanuje smutek po odczytanm 
tych wyrazów, zwłaszcza, jeźli zważy, że 
zakład czernichowski gotów zmarnieć do o: 
statka, jeżli tak dalej potrwa, Wskazywa- 
liśmy niedawno w jednym ze wstępnych 
artybiiów przyczyny wewnętrzne upadku 
naszych towarzystw agronomicznych, mię- 
dzy któremi główną jest ta, że towarzystwa 
te wymagają ofiar ze strony czlonków, a 
nie dają tymże prawie żadnego bezpośre- 
duiego ekwiwalentu korzyści matcerjalnej. 
Przy tem zdaniu obstajemy, i nastawać ZA- 
wsze będziemy na konieczność reoganizacji 
naszych towarzystw agronomieznych w du 
chu nowożytnym, w duchu powszechnego 
zainteresowania materjalnego, ale ponieważ 
to ani zatydzień ani xa miesiąc nie jest mo- 
żebnem, a istniejące towarzystwa utrzymy - 
waniem dwóch szkół rolniczych w kraju, 
budaj pośrednio służą krajowi, a odnośnie 
członkom swoim, przeto kaźdy członek, jak 
długo nałeży faktycznie do towarzystwa, 
ma obowiązek płacenia przyjętych na sie- 
bie dobrowolnie wkładek, a wkładki te nie 
8ą przecież tak wielkie, aby ich nie można 
było uiścić bodaj z odmówieniem sobie ja- 
kiej zbytecznej przyjemnostki wśród biedy, 
jaka nas gniecie. Można narzekać na towa- 
rzystwa, na komiteta, ale—kto się szczy- 
ci mianem ubywatela, ten będzie miał 
na oku utrzymanie szkół rolniczych, kiwnie 
ręką na towarzystwo, na dziennik jego rol- 
niczy, — ale poszle pieniędzy na szkołę, 
dopóki pomyślniejsza nie nastąpi organi- 
zacja, 


(EF) Wiedeń”10. sierpnia (Nowe przod- 
siębiorstwo ekonomiczne na Węgrzech). 
Temeszwarze, gdzie jak już donoszono da- 
wniej, tworzy się bank handlowy na akcje, 
teraz zawigzują znowu bank przemysłowy 
na kształt istniejącego już w Peszcie. Ka- 
pitał zakładowy wcale mały, gdyż teraz do 
Żadnych przedsiebiorstw kredytowych nie 
potrzeba dnżo gotówki, Więcej wagi ma 
solidarność uczestników, i ta sprawia, że 
rzeczywiste banki przemysłowe obracają 
rok rocznie sumami, dziesięćkroć a może i 
więcej przewyższającemi kapitał ich zakła - 
dowy. Bank przemysłowy w Temeszwarze 
ma stangć na 2000 akcyj po 100 zł.—200.000 
złr. Dia otrzymania koncesji wymagana 
połowa akcyj jest już  subskrybowaną, 

W Kołoszwarze zuowu na Siedmiogro- 
dzie zakłada się instytut zastawniczy na 
tych samych zasadach, jak wiedeński. któ- 
rego fllje macie właśnie w Krakowie i we 
Lwowie, ale nie będzie to filia wiedeńskiego 


oszukuje się metra. posiadającego język polski 
i francuzki, oraz uzdolnionego do prówadze- 
nia dzieci i byłoby pożądanem , gdyby mógł 


udzielać początki na fortepianie. 


W W W, WO A O OE A 


jeno oryginalny tamtejszy krajowy zakład, 
bo Madjary uie dają się nikomu uprzedzać. 
Zakład kołoszwarski (miasto liczy 0 Y/ 
część mniej mieszkańców niż Lwów) będzie 
oparty na razie na 1000 akcyj po 200 złr.., 
płatnych w pięciu ratach, pierwsza wpłata 
wynusi 20%/, zyji 40 złr., cztery dalsze po 
15%, czyli po 20 złr. Skoro się zbierze do- 
stateczna liczba subskrypcyj, zakład wejdzie 
w Życie, a Że się zbierze to nie podlega 
wątpliwości, bo obywatelstwo z wielką gor: 
liwoscią starało się o to. a wiele zachodów 
kosztowała koncesja, gdyż. austrjacki zukład 
zastawniczy chciał koniecznie swoją tam fi- 
ljg zaprowadzić pierwej. Na czele przedsię- 
biorstwa stoi prezes, wiceprezes, komitet 
dyrekcyjny i zawiadowczy. Każdy z kieru 
jących członków zarządu ma na czas swe- 
go funkcjonowania złożyć 15 skcyj (nomi- 
nalnie 3,000 złr.) zakładu jako kaucję, z 
wyjatkiem dyrektora, który składa w tym 
samym celu 25 akcyj (nominalnie 5.000 złr.) 

Myślę, że obie powyższe wiadomości 
będg interesować radę miejską we Lwowie 
gdzie podobne przedsiębiorstwa, jak słyszę 
od kilku lat są w projekcie. 


Lwów 11. sierpnia, (Ceny spisane w 
biurze targowem,) Mec pszenicy 3,53, Żyta 
2.52, jęczmienia 177. owsa 1.30, hreczki 
9.70, kartofli 4.7, siana ectnar 79 c., słomy 
77 ceutów. 


Z Wotynia 
tegorocznych są nader smutne. W połowie 
czerwca był tam mróz, właśnie kiedy żyto 
kwitło a przenica była w przedednin kwi- 
tnienia. Zimno powarzyło także ogrodowiny. 
Po mrozie dopiero — pisze koresp. „G. roln,“ 
nastały deszcze. 

Daremnie całą czekaliśmy wiosnę na nie, i 
jarzynne posiewy poprawiły slę trochę, Szcze 
gólniej owsy, wyki i inne mięszauki na zie- 
long paszę. Siana na łąkach zupełnie chybi- 
ły, wypalone od suszy, w dąbrowach zs to 
obrodziły dobrze i jeśli deszcze, które chcąc 
powetować swój upór, prawie codziennie pa' 
dają, nie bacząc na rozpoczętą juź kosowicę, 
ustanś, to w tym roku będziemy mieli ob- 
fitość dąbrownego siana. Rzepaki zupełnie 
zginęły, i tem tylko pocieszają się nasi go- 
spodarze, że to jak czytamy w gazetach, 
jest powszechną kięską. 

Wydatek wełny był zły bardzo, i rza- 
dko gdzie można posłyszeć, że w przecięciu 
osiągnięto dwa funty ze Sztuki, kiedy lat 
przeszłych mięwaliśmy daleko więcej Ceny 
wełny nieżle się trzymały, — stczególniej 
w porze kontraktów w Dubnie, którym mig- 
dzy nami mówiąc, sama tylko nazwa pozo- 
stała, można było z łątwością osiągnąć dwa- 
dzieści rubli za pud. Przed samg zaś strzy- 
żą i teraz nastała widoczna Mech do ku- 
pna, chociaż zbytniego zniżenia ceny nie no- 
tujemy. Zapewne złe interesa jarmarku Wro- 
eławskiego i niższa tam od zeszłorocznej, ce- 
na wełny, oddziałały i na naszych izrael- 
skich handłarzy, którzy z Wrocławiem naj 
więcej mają sjosunków. 

Nie lepsze z Podola podaje szozegóły 
inuy koresp. tejże Gazety. Zapomauieliśmy 
już — powiada — czy kiedy deszcze pada- 
Ją na ziemię, bo od śniegów, prócz silnego 
gradu pierwszych dni mają, nawet nie wi- 
duję obfitej rosy, z czego łatwo można wy- 
wnioskować: że oziminy, które były z wio- 


sny obiecującemi, dziś nawet nasion nie po- j 


wrócą, jarzyny wszystkie powysychały, sia- 
na bardzo mało, a w dodatku okolicami 
księgosusz zabiera codziennie dziesiątkami 
resztę inwentarza, i choroba ua konie, której 
nazwy dać nie umiem, nie znając weteryna- 
rji, lecz opiszę symptomaty choroby, która 
jest zarażliwą. Koń dostaje wrzodu w gar- 
dle przez co jeść nie może; jest smutny i 
nadzwyczajnie iele wody wypija; 3go dnia 
nozdrzami płynie materja, a czwartego za- 


czynają puchnąć nogi, piersi pod brzuchem 


| 
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Ekonom 


dzie 


* niecznie energiczny znaj- 
od dnia 1. października umieszczenie w 


Bliższą wiadomość udzieli „Kkspe- | Kujdańcach, poczta Tarnopol, zgłosić sie fran 


825 dycja „Gazety Narodowej". 
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833 ko. Pensja roczną r 120.złr 2—3 


Herbaty. 
Kawy. 
Rumu. 


Gstatni zbiór, świeżej i dobrej, 1 funt po złr. 1, 1.20, 1.60, 2. 3, 4 
do 6 złr., — prawdziwej karawanowej z Kiacbty z kwiatem I funt 
po 8 złr., — czarnej 1 funt po 6 złr. 

Najswieższej i wybornej. wprost ważonej z worków. 

t funt wiedeński po 60. 76 do 80 ent. 
«Giowny skła" z Bremy: prawdziwego Jamaika flaszka po złr. 1.2» 
1.50, do 2 złr. — Misra po złr. 2 do 250. prawdziwego Cuba flaszka 
po 60 cnt. du 1 złr. — Miara po 80 cnt., 1 złr, do 150. 


Sławnej wódki Gdańskiej: 
flaszka Oryginalna po 96 cnt., najlepsza złotówka po 1 złc. 66 cnt. 
poleca 


Z»mówienia z prowincji uskuteeznia dokładnie natychmiast. 


As 
t Tryeści 
dwa dni 


Juliusz Adam, 
we Lwowie w Rynku pod I. 14 


840 1—0 
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Blższych wiadomości udziela kasa Zakładu. 


wiadomości o urodzajach | 


bezżenny, praktyczny, iko- 


igłowa, piątego zai dnia zdycia, przed 
zdechnięciem zaś ua pół godziny zdaje się 
być rzeźwiejstym jąkby przychodził do zdro- 
wia. U mnie chorowsało 40 koni, dwa zde- 
chło, skutkiem tego że pozwoliłem pić wo- 
dy ile chciały. Przyjęte zaś środki, które o- 
ealiły resztę słabych koni, były: puszczenie 
krwi z obydwóch stron szyi, dawanie gale- 
wania z części aloesu, części salawonjaku i 
części saletry, zupełne „niedawanie wody, 
bo tylko rano i wieczorem po pół wiadra le- 
tniej wody dawano wtedy, gdy koń wypi- 
jał naraz do ośmiu wiader zdrojowej wody. 
W sąsiedztwie grasuje ta chorobą. w wielu 
miejscach wiele padło koni, lecz podane 
przezemnie środki wstrzymały chorobę. 

Na Zmudzi tak wyginął inwentarz, Że 
masło zalicza się już do zbytkowych przy- 
smaków (faska o 40 funtach kosztuje 120 
złp.), a owcze kożuchy bodaj czy nie 
staną na równi z Bobolami (kożuch męzki 
kosztuje tam obecnie 100 złp.) Bydło gine- 


ło z paszy zepsutej, lub całkowitego jej bra: 
ku. Dziwna rezygnącja wieje z następują- * 


cych wyrazów rolniczego korespondenta ze 
Zmudzi : 

Używano wszystkiego — miało to by- 
diu pomagać, i godzi się mniemać że po: 
łowę rogacizny otrato, przez nieumiejętne 
a gorliwe leczenie. I tu dowód, jak drogo 
kosztuja brak wiedzy na każdym kroku ży 
cia. Praca bez wiedzy i moralnego celu, to 
skała [xjona. 

W niższych pozycjach, gdzie łąki deszcz 
w moczary i bagna zamienił, konie wypada- 
ły prawie do szczętu ; z tego korzystałą ra- 
chunkowa gub. kurlaudzyka, płacąc za sztn* 
kę po 40 groszy, na pekeflejsz dla psów i 
nierogacizny. wa 

Dzisiaj koń rolniczy do sochy, płaci się 
najmniej 300 złp.; krowa prosta, mała sze- 
ścioletnia kosztuje 200 złp.; owca pospolita 
złp. 35 — 40. t A 

Co najboleśniej, że i ludzi śmierć wy* 
miatała; trumna za trumną ciągnęły na mo- 
giłę. mnóstwo dziatek z krupu wymarło. 

* Dzisiaj choć ciężko, nikt już nie próżnuje, 
wprawdzie nie ma za co ulżyć trudom, na- 
byciem machin i narzędzi rolniczych, trzeba 
harować od świtu do zmroku, jednakże chce- 
my pracować. i 

Długośmy umąckiem chodzili zdając go- 
ppodarkę tylko na Opatrzność, lecz skutek 
okazał, Że Bóg tyłko rozsądnej, świadomej, 
a uczciwej domaga pracy; los zaś, ów ople- 
śniały faktor ludzkości, opuszcza ciemnych 
i leniwych, drwiąc z nich sobie na dobre. 

Pomorek bydła, nieurodzaje, drogość ro- 
botnika i wiele klęsk różnych nie jedną oj- 
ćowizne w pustynie zmieniły, zlustrowawszy 


| 
wszystkie jej kąty, wiemy czego tam nie 


staje — wytrwałości i pracy. Obory i staj- 
nie, nawet i ptaszniki, powiekszej części pu- 
ste, niwy nie zasiane, na oziminę wielom za- 
brakło czasn, lub przemokła niwa nie przyję- 
ła ziarna; w górzystych miejscach zeskalała 
ziemia nie daje się orać; tam zaś gdzie mo- 
Żua było posiać, nędzne i spóźnione wscho- 
dy, powodem ciągłej suszy i niepewności 
zeszłorocznego nasienia. 


Przyjechali do Lwowa dnia 10. sier 
punia. Pp. Möser F. z Drohowyża, Dębow- 
ski Z. z Moskwy, Lulikowski L, z Krakowa, 
Mochnacki S. z Nadworny. Kędzierski J. z 


Rzeszowa, Strudzi J, z Bukaresztu, Selig- 
mann K. z Bobrówki. =... 


Wyjechali ze Lwow.. dnia 40. sier- 
pnia. Pp. br. Kapri J. do Czerniowiec, An- 
toszewski A do Krakowa, Krupeŭúski D. do 
Kiszenewa, Morawski W. do Oleszyc, Ole- 
chowski J. do Winiatyniec, Wolański W. 
do Rzepiniec, Wolański B, do Dulib, Wo- 
lański M. do Pauszówki, Skarzyński W, do 
Suszycy, Potocki M. du Kociubińczyk, Ma- 


kler W. do Brodów, Pucher E. do Brzeżan, 


J. ŻUR 
we Lwowie przy ulicy Dykasterjaluej pod liczbą 60, 


poleca Wysokim Stanom i Szanownej Publiczności swój nowo urządzony 


HANDEL RÓŻNYCH TOWARÓW 


R mianowicie : 


kolonialnych, herbaty chińskiej, Delikatesów 
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i win tak krajowych 


air, 100, złr. 500, zir. 1000. 


Procent wynosi: od asygnacyj płatnych na okaz (Sicht) . . M 
za dwudniowem wypowiedzeniem z 


kad 


aceniem '/, od tysiąca prowizji. 


Główny współpracownik: Jau Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. 


Zaopstrzywszy sig w towary najlepszej jakości i ustanowiwszy ceny 
wych bardzo umiarkowanie, spodziewam się najlicz niejszego uczęszcząnia, zarę- 
czając, iż w każydm względzie szanownych kupujących zadowolnig. 


= 5 
Ygnacje kasowe Zakładu centralnego w Wiednia, tudzież Zakładów filialnych w Bernie, Peszcie, Pradze 


3 wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii Lwowskiej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
po uczynionem tn zameldowaniu i za str 


Zakład nię ręczy za rzetelność girów. 


narty A 


Rudolf A. do Leszczówki, Michałowicz R- 
do Moskwy. 


OO me Z a 
'KTęjegrafowany kura wiedeński. aW. A. 
z dnia 14, sierpula. “pair. ot. 


Oblig. diugu patt. 5%, za 160'gl. u. k.} 6910 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100.gl. m.%.] 7385 
Losy: Z r.lS60 „owłu uła nata8 89 45 
Akcje banku narod. za 1000 gl. . 978300 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl.]173 80 


Londyn 10 funt. szterlingów . . 411030 
Dukaty cesarskie sztuka . . « . 522 
Srebro za 100 złr. w. a. . . . 105 25 


Kars iwowski,: 


w. x. 
z dnia 11. sierpnia. x 


Dają 4Zgdają 
SĘ 


“ar. tet 
Ni — 


Dukat hoienderski |. v 23 
Dukat cesarski . . « à vavi 5 24 
Moskiewski półimperjał 8 93| 9 0 
Moskiswski rubel srebrny. *| 1568] 1,71 
Moskiewski rubel papiero , | < 1|48] 1145 
Pruski talar kur. . . „i 1162] 1163 
Galic. listy zast. w. a.j p] 68 87| 69 48 
Galic. listy zast. m. k.] 72,30] 72 90 
Galicyj. oblig. indem. . y$ 41535] 21:42 
Pożyczka narodowa 2! "3 248] 74 42 
Akcje kolei żel. gal. = {193 081195 33 


Płaca pŽýdajs 


Wiodca 10. sierpnia. 


złr.|ctfzłe.| ct 
58/, Metaliki na wal. a. . „| 63/10] 63,25 
„ Pożyczka narod. 7131894 73/90 
a Metaliki na m. k. . „| 68 80] 68|90 
„ ODI, ind. niż. austr. . 7| 53004 841/00 
E a Wọgiers.. . „| 71/221 71 75 
meua a Chor. i ban., „| 12/00} 73,00 
„gy WA „ galicyjskie . 11/00] 71/50 
wg „ bukowińskie. 69/00] 70100 
w >»  „ Biedmiogr. . ) 69100 


Akeje banka i przemysla. | 


f 
Bauku narod, austr., . . .|782,0047838 0) 


a  snglo-austr. . » . „| 78|00] 74/00 
Zakładu kredytowego . «1172,9 4173/00 
Kolei półn. Ferdynanda 1167 | 10f 167 |20 

a galicyjskiej, » . . ..,193|30]193/40 
cztrniowiec z wpł. 50%, . „| 82153] 83100 


Pońyszki loteryjme. 


Losy połyczki z r. 1835 . « 145,00 145 50 
. . „ 1854. .| 85,00] 83 50 
s z 1860 . -f 89,00] 89 40 
A > n 1864. .| 80,00] 80,10 
A a najnow, tr. 1864] 80,00] 80,25 
„ kredytowe « « . . „|171|35]121 50 
a ks, Esterhazego . . „| 65,00] 75.00 
„ ks Salm. . . . . „| 27/00] 28 00 
„ hr. Palfy. „ « « . «į 2500] 26,00 
„ ka, Klary . . « «. „| 23:00] 24 UO 
a hr. St. Genois . a „| 2300; 24 00 
» miasta Budy . » « 2260] 23,50 
„ ks, Windischgritz . 16j00] 17,0) 
„ br, Waldstein . . . 16/00] 12/0) 
„ hr. Keglevich . . 12/00] 12/50 
a Rudolfa « . . : . 12/00] 12,50 

Kursa cery. ` | 
3-mieBięczne, , 

EFEC soków „ « . „| 98.30] 92:40 

Frankf. u. M. 100. . . . „| 92,40] 92 50 

Hamb. 100 mark.. > . . .| 81190] 82110 

Londyn 100 fut. . . . . „|110|60]110:70 

Paryż 100 frank, . . . „ „| 43|90] 4396 

-Warszawa 10 sierpnia. 

Półimperjały . . . „ rubli ( -0040 

Listy zastawne LIL. ok. „ | UO|O0] 00j00 
S „ kupon. . „ | 18 19/62 

Akcje kol. żal. war.-wied. „ 00 78,50 

Akcje kol. żel. war.-bydg. „ 74 74115 


Paryk 10 sierpnia.;f 


Ranta 3U, e A= 


. | eleil ooloo 


ska Mii, 


OWSKI 


jakoteż zagranicznych. 
tąko- 


EZR ETER WTF RMK RE EEEE ENPE | SPORE) s 
a E Pary E a A DĄ ZA A R o a JĄ POZIE CM A S PZW Z na ' o 


ASYGNACJE KASI 


-ae 


Filii c. k. uprzywilejowanego austrjackiego Zakładu kredyto- 
wego dla handlu i przemysłu we Lwowie. 


Filia c. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie 
9. do 12%, przed południem od 3. do 5. popołudniu pieniądze za asygnacjami kasowe 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, 
dzę i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne sa, i wystawiają się w kategorjacji po 


przyjmuje w godzinach kasowych od 
mi, które procent przynoszą, na imię 
lecz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra- 


. 4 
5 4/, 


od sta 


n 
S kad 
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Druk Kornela Pille“ 


